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Tragiczny bil ans 

bestialskiej 1Dasakry ,., Mode11ie 
Licznymi strajkami odpowiedziała włoska klasa robotnicza 

Chaos ·qospodarczq 
na kuomintangowskiej Formozie 
PEKI~ (PAP) - Agencja W o!- śmierci lub deportaeji do obozów k on 

na krwawą prowohację policji de Ga~perieqo 1.ych Chin donosi, że osoby , przrb~·- t::cntracyjnych. 
wajace z Fol'mozy stwienlzaią i ·; w 
pobliżu miasta Talpeh - na ~1~st~t!h, 
dworcach i innych gma<:ha ch czi;-sto 
pojawiają się hasła z na p;sami: .,Po
pierajcie l:\lao Tse-tunga!'', „W ilam y 
chińską a !'lnii; wyz" olei1cq !" 

RZYM :PAP). Ilość nbolników za 
bitych przez policję w Modenie wzro 
sla do 6 osób. 50 robotników zostało 
rannych, w tej .liczbie 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotników o-d
niosło lżejsze rany, 

Prowokacyjne 
represje policii 

Zajścia, które spowodowały taJ;: 
tra,;iczuy bilans, rozegrały s: ę pod
cz.a::; strajku generalnego. ogłoszone
g_o w prowincji Moden·a na znak pro 
testu 1)1-zeciwko masowym redukcjom 
robotników. in:lyn:erów i urzędni
ków w stalowniach „Orsi Maserati" 
oraz przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. 

Od wczesnych godzin ra nnych 
d nia 9 bm. silne oddziały policyjne .„„.„ ••• „.„ .... „ ............ „ 
Wicekonsul Szczerbiński 
będzie „sądzony" w Metzu 
PARYŻ (PAP). - Wladze fran 

eu.~kie zawiadomiły obrońcę ares~ 
towanego wicekonsula polskiego 
w L ille - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego k\ie-nta rozpa trywać 
pędz'.e sąd wojskowy w Metzu, 
który według oświadczenia t ych 
władz - jest kompetentny t eryto 
rialnie. 

Nieslychan 
uchwała 

W Z\YlĄZKU z niesłychan i) u-
chwałą. senalu Katolickiego 

t~ niwersytetu L ubelskiego, który .;a
bron ił stuclentom tegoż Uniwersyi;<!
t u utworzy(: Komitet Uczeln iany Fe
rlerar:ji P ol;;kich Organizacji Studen
ckich oraz z<1bronił przystąpienia 
1.ot na ukowych K l'L do P edera<.:ji -
,,TRYilt:N A L l:DC-' zamieśc iła ko
nientarz. 1,· któnm czyt amy m. in. : 
Cóż oznacza ten za kaz senatu Ka

tolic kiego l:ni\\ er~y tet u ? .Je:1t Io 
z góry pozba wiona wszelkiC'h szau~ 
po11 odzenia 1>róba naruszenia wolno
ści dcmokra t yczn) eh, prz~·;;Ju g ufo 
cych pol..,kim stude ntom, je~ t to pró
ba s t11 orz<'nia j akiegoś r ezer" at:1 
" s tecz nict wa i izolacji mlod..:iei.y s b 
diującej n a K t:L od wszys tkiego. 
cz~·m żyje n as;:a młodzież, czym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo c. '>a wia.
ją 'lif żyj;1cy dniem wczoraj ,;.i:ym pro 
fe ; orowie KUL, by '' śród st udentów 
tej uczelni nie powiał świeży wia tr, 
.k tór~· przeczy~cilby zatęchłą atmos
ferę wojującego kle rykalizmu. 

W da l 'lzy m ciągu „Trybuna Ludo" 
p isze: 

Zmie nil się skład klasowy młodzie
ży studiującej 11 a wyższych pdBtwcr 
1rych uczelniach. 1 ' a miejsce daw· 
nych synków obszarniczych i fabry 
kanckich, na wyi:ize u czelni<' przy. 
szli synO\\ ie robotników i chlopiiw. 
Przyszli - nic do rezerwa tów i A l· 

obsadziJ.y wejścia do wszystkich fa
bryk w Modenie. ustawiając karał>i· 
ny maszynowe, gotowe do strzału. 

Ty mczasem r o botU:.cy zaczęli s::; 
zbierać na głównej ulicy M odeny 
by wz.iąć u de:i:::J w wiecu protesta
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze
żenia otworzyła ogień do zbierają
cyc1' się robotników. Mani!estand 
nie cofnęli się, leez zwarłszy szeregi 
maszerowali naprzód, zmuszając po
licjantów do cofnięcia. się na. teren 
fabryk. Policja kilkakrotnie ostrzeli 
wała „ fabryk manifestujące grupy 
robe>tników. 

Krwawa masakra robotników 

łożono kres krwawym masakrom ro· 'wynika, że policja Ś l\ iaclomie przy go· 
botnili.ów, któr e powtarzają się r az towała ma1!akrę robot n ików. 
po raz i przyjmuj;! niespotykane w . . . . . , 
dziejach "loch rozmia r y. _Do .Modeny pri111b:i:h hczm _.Josło-

w1e 1 ecnatorowie oraz dz1ała<:ze 
Włoska Konfederacja P racy doma- zwiazkowi. 

ga się zmiany dotychcza sowej polity- • 
ki spolecznej i surowego 1.1karanla 
fuuk..:jonariui!Z~' policyjnych, pono
sz~cych odpowiedzialno~ć za best ial
:;k(l masakrę. Konfederacja P racy 
wzywa w ko11cu wszystkie organiza
cje zawodowe, aby \•;yraziły swa peł
n~ · solidarność proletariatowi Mode· 
n\' 

* * 
RZ Y:lf (PA P) - Tl'zej sekretarze 

Gencrnlncj Konfederacji P racy : San
ti, di \ ittoria i Cacciatore l!dali ·ię 
do ministra spr a w \\·ewnętrznych 
bcclby i złożyli n . jego ręce ostry 
pr otest przeciwko tel'l'orowi policyj
ncmll. stosowanemu wobec ludno~ci 
pacufocej 

Według danych opublikowanych na 
F ormozie, sytuacja goapodarcza tej 
wyspy jest kata s t rofalna, T rzecin 
część przed~ięl,iiorstw budowy maszyn 
przerwała jui pracę, a produkcja po
zostałych jest prawie całkowicie '>pa
raliżowana. Liczba bezrobotnyd1 'J· 
<ągnę!a 800 tysięcy o~ób . !\Jika 
Czang K a l-szeka zdlawi'a komplet
nie przem~·st cukrowniczy. Ludnn~..: 
Formozy żyje pod nieu,;tanną groźbą 

Rząd duński uznał 

Chirtską Republiką Ludową 
KOPENHAGA (PAP). - Duń

ski minister spraw zagraniczn:ych 
Uasmussen wystosował do mini· 
stra s praw zagraniczn ych Chiń• 

skiej Republiki Ludow ej Czou En
laja telegram, w któ1•ym slw ier
cha, że rząd duf:ski umał de jure 
Chińską Republikę Ludową i pra 
gn ie nawiązać z nią s tosunki d y · 
plomatyczne. 

przez policję wywołała olb!·zymie 
obu rzenie. Na najwię.-:szym placu 
Moden y odbył się o.~romn.v wiec pro 
tes·tacy jny. Izba P r'iic.v w Modenię o
głosiła komunikat. w którym pod
kreśliła prowokacyjn:v charakter re
presji policyjnych. Izba P racy za-
7,nac.za. że pol!cja strzelała do ro
botników nawet WÓ\\'C'ZaS . E:dy man~ 
fe•lanC'i zaczęli oię ju:l rozchodzić. 

·W dniu 11 bm . odbędzie ;;lę w .Mo· 
tlenie posie<l.:enie egzekutywy Wło
skie.i Konfede~·ac,i i Pi·acy dla zbad:i· 
n ia sytuacji i podjęda odpowiednich 
de<"yzji. 

W spólna akc;a 
Partii Komunistycznej 

i Socjalistycznej 

Cztery .zespoły PZPW Nr.1 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

\V ślad za Z<'społami tkat~dmi Drugim zespolem, prn s tcpu 1ącym 
~?mitet „ porozumi<'wawc~y . '\\~Io- PZP[) '\i 3 i PZ PB im -;1.tlma ap<'l I clo wsp_ółza·,,odaictwa w zak1 E'Si" o~l· 

«k~e~ Part ~~ ł\om.un.1styczne1 1 \\Io· tow \\ nl<t~zuvl<a po•lej.nuje P7 PW Ctędno!:'c. i }est zespoi, ~.HadclJ <l' \ ~ię t 
• • sh l<'J Pa rtu SoCJall„tyczneJ zebrał N· 1 4 l na pnbzc j ;~i;0:;d tkncz •: W aldemara !\Micra, lll11~la-

SobdarnoŚCl()We •i~. bezpośredn;o po zajściach w )! o- · ~ · " iiestµio\vy rl iiiti cl:rlsie 157~ m cl'J "a Pinte ry Ignacego Plp' ar za i \V c1· 

d • d . . l . prZ\ :.lą J „ \ L . 7 . Ł I stra "Jki p~mte, na . na 7d~ wl~c;;; 11,111~ po:o11·"' z;me. \\·spóiz<i woonic tv'a \\- dzied1it1ic osz· lt-111 R,1•1 end~. espo en. prac ' ie n•l 
os 11now1ono c egoW«l' po:. ow 1 :;e- ·d · ci· luk1m samym asort~rucncw, co i z,~ 

. t • b ,„ d "i d d . Cll llO" ' . • k ' 1 • d . . l . I Na znak solidarnośei z robotnika- na ero\\ o u parc11 o " o eny, !? zie : . kl 1 h 1 3pOł Ku ur " cl 1 ro z1Pnmc rn Cl <- -

rni. l\Jodeny, robotnic~· na terenie ca· l'Ozllatrzona będzie !Spl'awa podj~L· ! a _ ,.'.~5 r·01 • w klo >~ go ~ ~· ł"' r ~·7·~ · k<1 san•:\ i}'.);.c odpadków. Zobrrniąz,1· 
lego kraju przystąi.~ili do strajku. w akd i. po.l it~·~znej w. związku z wycia- Kaz i r.u~r;~ . h'.L'~111 ~'\1 ':1;e~z\.:a'~ew:~~ :i ie wvrala ~ię więc w tyc h ~.a~1y1 :1 

Pl'O\t•:11ci:i Emilia. we Florencji. w r:tell!am1 w Modenie. Leon \\ '"'11a" .1 e .:" l a ·h'c ~'rach , cJ.vli 8 dkg oszczędn ;sc 1 cll i 
l\Iediola.nie. Genui. Wenecji i innvch · Organizac,ia Wlo~k iej Mlodzieiy p1 act.JP n,1 „d\\OJl- ..:ch · nll , osn~v. " I 1espolu, c·o W) •1ic,!<' l '.20 zt dnennie. 
miastach proklamowano stra jk gene~ Demokratycznej przyląc:zyla g ię do c~tsar lrnwo • ~awelnia~v 1.'1 . '.~;_ą: 7 C'spól Stefana Szpa !,o\\•·kiego, w k1.J 
ra.lny nic hu prote~tal'V ine)?o i Z\' alni a ze· pod t: Woqr; rof'Z aJ .;uty rum,. w} \, " j : \ m oMCllJ~ · Stefan h ruu1 e, kom :1n 

· · ~ . , . . „ bran ie "gzeku ł}·~ y w llfodenie. l l lllJeH~ przc7 7 -e spo' c,b ic:z' c ruozna 1'1 hn'i l, i \'. 1ildl • Iii\\ :\~kołu ;ew·, ;1 
Sekretaria~ Wlos.-:1~1 Koi:fede~aCj> 11 że tT ~u on p1 zv µrnr Y: ~~ 8

1 
krosn.~ch l pracu je nn k~·osnach pojed :> liczych 

Pi ac:v og.los1ł !1 ~~1JU~1kat, . p1<;tnt1Jacy , . * * . . . pr7. E'C,.!Pt11 ° na Nil adki » c:kg ? zi .1• l)ot ·ch.::i :i'< ·~acz<' tiacil i 1,a JC dm 'Tl 

prn\\ o~ar.1e pohc.1i .. homun1k~t ~tw1e1 R :l'l ~1 (P A J:'. l -. D1.1enn1k1 poda,1.ą 11i'='. Ovrc~1ie l~.avf' 7.0b?\\ 1ązu3ą ' ę, ~ ,.0~11 ; t, 7 dkg w ciąqll I'\ ~oclz'n P' ~-
dza, ze rz~,d -y~lematyc;:111e uzyw'.1 ! '!~~ze~oly bes~1al~I,1e l!:o natrndu . r?h- .,mnit'\~Z\ e 110~.:. ot.p dko'>· o. 8 cl~~ l \, c:.v li ca ly 7 esf,ó! lrndł 28 ~1: g 
w sposób ~przeczn~' z pra.wem ~ił 1 CJ! . • ,a . ~ trnJ l,u1ących ro~ot~1xo'1. w ci;:qu B qndz'n pr<.tL''• cz\'\1 do - 'I pi :\ędz"- na 'ldnadki. Podpisane zolio 
zbrojnych podc;za~ konfliktow 1~11ę- • \~ !<l'od ct~zk~ ~a nnyl'~ z~a 1dt1Je " li.' I c k.q cli~ ł~~po~t• . f'rz\' JUlU Jąc 7a. cenc;, ' " inani" ·m iewa, ·;:C' zes!)ół :zaoszC?C'
dzy robotnikami a . p1:~c:od;iwcam1 w 

1 

k1~ka kob1el 1 1 O-letnie dz~ecko._ ~ta~ jecl111J'>l,;owa l ::> z:~l' C'h -;- zespoł Ku· cizi· po J d q rJ7 ienr·ie na c dm m k , 0 • 

c~lu obrony przyw1le.1ow _!ll'aC'odaw- wielu rannych P.ozorsz:- ł się. „u;i1ta ~t1ld1'« zc10"-zczędz1 w ciągu · Jednego J ~nie , il wiec 12 cHąr w zPspolc. Po 
c:ow. Sekre t a riat doma~a się . a br po· pod:i1e 1·oznHlltE' fal<t~- , z kton·ch I r,r,.a 120 ?lol\· cłt . . plLE'hc;:cn ii;, ponie\\ BŻ \ dl.'] surow· 

Naród albański kroczy ku socjalizmowi I~~~ 1~:11~~~~~~\~~;~~~1~z~;~11~
1

~d\~;i~~ 
Powstanl·a Alban'sk1'e1· Republ1'k1' Ludowej· :~1'~~s~t~t;~~w~:~v z Alt~!~yl0''~i ~~:;ji 

uiny V1'ról>lt'w~kiej. Prantj<) one nc1 
w 4 rocznicę 

TIR A N A . Dziś. w dniu 11 .styczni.a 
br. przypada czwarta rocznica pro
klamowa nia Alba11s;r:ej Rep:.:b!ik: 

Albańska. Re1rnblika Ludowa zele 
la la kut.ermie obronić swą wol 
nllbć, n iepo-dleglo&C: i suweren 
no.~ć wobec zakusów imperia li· 
stów anglo - ameryltański~b i ich 
gr eckkh i titowskicb satelitów. 

I 
Tcrpil<lk. \'lichaliny h owal ski~j i .Jn· 

!li'aród albański po-d wodzą Albań- ,.c:v·óJkach" i tracą przeci~ln ie 'lb 

skie' P artii Pracujących krocz:v u . cik.g ?zi~nr. i e ~ O~zcz.ędno~ć zr0b'0nd 
J . . . dZiek1 1mne 1szen .u .~1}5U od oadko~. 

boku Związku Ra dzaeduego 1 kiił~ j 00 28 Jkg przv nies;c 120 z.I dzimuie 
jów dem<rkraej i ludowej do lep szeJ j dla zespołu. 

prz~·szł o-~d. do so('jalizmu. WFz,•stkie 4 zespołv z t!n icrn rnzpo 

Ludowej. Prnklamowanie Rep:.ib~ iki 
bvlo uwieńczen iem Z\\vc:es lwa nad 
okupantami, ukoronowa.niem wa lki 
o wyzwolenie n a rodowe i ~polec?.nc 

~~~~~a~~;~~ki~~.~~~~~~,:,~~~~l; n;J p o 1 ·1 t y k a ., m p e r ., a 11· s to' w w Z a gł ę b ,. u R u h r Y bardl.iej oopowiada ,j ącą j ego odw~ec-z 
nym a spit„aciom. 

~~ia~~~~~~ct°~~~~·có~~jjT;t~.br20~f~\:-::! dąz· y do pogorszenia warunków bytu mas pracu1'qcych 
.iących do sprowadzenia naroou al-

bat'i-.kiego z .obr.anej . arogi. Rep~•bli- 1 Mox Re1·man11 o m·1ędzynarodowym znaczeniu manifestoc1'i w Niemczech Zachodnich 
ka oirn z.ala sie si lna i odporna wo~ I 
agentów titow. k ich i ag.en~ó;"'. ~m- .BERLIN (PAF). __ w związku 
per '.aLzmu anglo - amery..;:an~K1ego. . . . . . . 

czi:cia nowego współz<cwoclnictwa no 
lo•rać będą S I\ e oszczęd ności w spe· 
c;..ilny:b rubrykach na kll rtach W<!t-
1.;owych. vV ske.l i rouncj brclą to na 
1,~ wno dziesiątki t y sięcy zloly <.h. 

120 tys. km'. 
bez remontu 

p1zejechał parowóz 11Maryśka" 
POZXA,'• t l"AP• - Przotluiaca w 

lJO~P PoZ'lnń r.alogą mą~z~·nf;ló 1; : 
l'••lik~ Zydero11 ic7, Franci,tek i' o• 
wak. Sy h <''lf er Hluryń~ki i ponioc:
n:k r.og1a l;• \\' t.irzl·bowic.l, przcb~·ła 
11a :<·,,~·m p~rowo~ ie P T -H, zw«ns m 
„:\[aryśka''. - 1:!0 tys lct'T km be~ 
,· ;i n•:awy. 

Dzielna załoga postanow iła prze
jechać dodatkowo jeszcze '.lO l.v~ .. l,.m 
i piu ov:óz odrlać do pn.eglądu oraz 
n~pra\Y ~' dopier o w marcu br. 

Układ handlowy między CSR 
i Niemiecką Republiką 

Demokratyczną 
BERLL r I PAP) - W dniu 9 sty-z 

r. ia podpisany zo~tał w Betlin ie układ 
handlo' 'Y mię·.!; y ~iemiecką Republi
k;i. Demokratyczn<i a Republik<:' Cze
choslowad«!· Na mocy tego uk lc.dtl 
wymiana handlowa między obu k ra
ja mi zwięk$zy się o prze">zlo 50 nro
cent w porównaniu z rokiem ubieg
lym. 

W ramach układu Czechosłowacja. 
ma dostarczyć Niemieckiej Republi~e 
Demokratycznej kol!:su, opon samo
rhorlowych, " y robów n alcowany.:h, 
produktów żywnościowych i tckstyhi 
w zamian za 1raszyny, protluk ty prze 
mytiłll chemicznego, wyroby precr· 
:zyjne i optyczne oraz na wozy sztucz
ne. T ylko dzięki przyjaźni z ZSRR I w1clk1m1 mamfestaC]aru1 kia.n robol-

i k rajami demokr a <".ii 1t11lowe,j - ni <:7~ i Zagłfb1a Rwu y przeci\1 ko po-

z lityce anglo·amcr yi-.Cii'iskie i i p rze- f Protokół, podpise.n y pr:ez . Adena~
ciwko mctriJnc tkowenrn rządo\\ i 1 ei a w Pe te rsberg, przcw1du 1c mozl ,. 
Bonn, przewodniczący KPD MA X wość wvkorzysli'. nia roboln ikow nie
REIMAN. udzictił wywiadu rozglo- n;.icckich w krajac:h Europy Zcłchod- .„„„.„„„„„.„.„„ •• „„„„ 

•••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••••••111••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .„ .•••••• , „ sni radia berlińskiego. nie j. Oznaczd to - P O\I ie dzial Rai· 
p d · ay KPD podkrc 'lił 7e ma nn - :le w wypa d1'11 s trajl<u fr<.n· 

.rzewo iucz .c. . • ~ ' c t•sJ...ich, belgijskich lub e<ng!elsk ic b Lekarze polscy zapoznają się· w ZSRR 
z osiągnięciami radzieckie; służby zdrowia 

Komunikat 

kazaniw, a le do kuźni nauki, wiedzy l\H.' SKW A (PAP ) - Przcbyw.1,ią-
i PO"tępu. ca , . l\fo;;kwic delegac,ia IE'karzy :i;ol-

pohtyka Adenauera wrwołt!Je głębo· crórników uy me talowców - impe · 01'Środek Sikolenia Partyjnego przy 
kie n iezadowolenie narodu niemiec- ~ia liści amerykańsly posy łać mogą KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
kiego, co llluJdnje wy raz w ma; o- rnbolnikow niemieckich, jako łam!- pl'l.y ul. Trau11utta N.r t indyw1dual-

W Z\\·iazku Radzieck im - oświRd- wych i spontanicznych pr0 'estac.h strajków. Na to nie moqą się zgodzi;'.! nP i grupowe konHtltację dla uczest-
czył m . iii. wicC'm inister Makai-..:zen- mas prncujących 'icmiec Zachod· masy pracujące Niemiec, Francj i, n~~ów szkolenia partyjnego, wg. po-

Przy,zli jako go• poda rze, tak jak skich 1.apozna.ie się z dorobk iem :,ł i i, 
ich ojcowie si! gospoda r za mi fa bryJ..:. by och1 ony z<l1owia ma.• pracu.iąe ~".: 11 
kopa h\, hut i ziemi, jak są go:;; poda- kriq .• radzieckieg·o. 

bo - ·na.1now~ie o :;iagnięcia i wyna- r;ich. Re1ma!1n naw iązał dalej do w1~l Btlgii . An9lii i innych krajów Euro- I nnszego rozkludu: 
i.•zki n1etlv<;:,·;·1y ~ia.it! :się od razu o- i..;eJ a kcj i pro tc!<k cvjnej, odbvwa~:i- r-v :Za : b oC:ni1·j. Ofo dlactf' go protest Poniedziałek - Histo:i:ia. miedzy-
aią~nięc:em · zerokich rzesz lekarzy. cc: j s ic: w . Zagłębi~ Ruhry. Stw1: rn, ~ I pl'7eclwl;o slal ulo~1· i ZaglE:bia R'll:hry narn'1owego ruchit robotniczego: 

rzami Pol~ki Lu do\\ ej. 1 od tej m ło-

1 
: • hrze .iJ'J!sc~· w czasie przyjęcia 

d zieży l'hciałb~· murem od g·rndzić stu .;. "· , < mińistrn zdt'O.wia ZS.RR A !~.< · 
diują~ycłt n a Kl ' L senat t ej uczel- sandrn l\1 akarczenk1, z duz~m . zam-
11i. Rz~cz pros ta, że niesa mo1,·ita tere~owanicm 1.nysłu~hiwah :;1<;> .ie-
11ch 11 ała nie zdola tej części studen- go $lowom o podstawowych zao:adach 
tów K UL, która włącza się w ogól- rach;e:ckiej służby ochl'ony zdl'owia. 

Odpowia?~j,ąc na li.czne. p.ytania le- c ?, ze ~o l1!ylrn m1~clL}narod?1\e J l.h ma chdt'akter nuedzynarotloll>y 1 w \ nornk - Historia polsk,iego ruchu 
kaTZy polsnl"Il - w1ccmrn1sler Ma- lu kap1lahs tyczne1 Za9Ii:b1a Ruhry manifes lac: jach bio'ą udział p rzedst~ · rchotnicze90. 
karczenko zae.najom'. ł gośc i z w~-e!o- tmierta. m. in. do _obn~że~ia nłac i po w1ciele mo.s pracu;ących w szy&tkich Sroda - Ekonomia politycLna. 

" _ . .,. . ·" . . „ . ; . . . • _ 1 gorszenia warunkow zyo a mas_ ~rd- C7w:.irtck - Aktualne zagadnienia 
wa · ~.1ą'." mę<.:.1a ni pia~o\\ n.kow r a cująq eh _cał~j . Europv„ ~ac.hocl~!e 1 , a prawie krajów Europv Zac.hodnic.i . pt•li.lyki międl)'lli:rodowej. 
d:Gieck1e.i slu~b~· zdrowia . w nczegolnosn r ran cJt 1 A11gŁ11. „Nasze man1fest:icje - powiedzidl J>1ątek - Historia WKP (b), 

Ju.polski i ogólnoświatowy, po,; t ęiiowy 
nurt młodzież~. od nlej odgraniczyć. 

W cią gu pięciu la t Pol,ski Ludowej 
byliśmy niejedn okrotnie ś 1' ia dka mi 
p r ób cofnifcia tego, co nie da się cof
nąć, zahamowania t ego, co m ejla
\\ s t.ny m an ie prze na przód. Mię:lz~· 
innymi przypominamy sobie również z 
taką nieudaną , prowokacyjną prób~ 

Kuria ·Bis~upia w Łomży 
la1Ule uDJowę zbioroH'ą 

robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych 
ze strony s fer, niedalekich przedej: W ARS ZA W A <PAP) . Kuria Bisku - I Kurii B:~kupiei "' Lomży - k s. Ol- I po·„wJ.Zechn:e st a wki płac i odmówił 
.księżmi skim profesorom z senatu Ka pia w Łomży zerwała rozmowy ze szew ski kwestio.nowa! zasadn'.cze podwyższen:a uposażeń r obotników 
tolickie.,.o r n i " er ; ytetu w1 aśnie " · pun.'.~ t:v umowy zbiorowej. un:emoż- ro!nych. 
Lublini; . · · ' ' Związkiem Zawodo"·rru Robotników li\„>:ając jej zawarcie. T aki.? s ta no\\"l.:;ko Kur:i B!sk up '.ej 

Tr7eba. by pr ofesorowie KUL po- i Pracowników Rolnych i odmówi- Przedslawic:e! Kurii od.mówił u - w Lomży jc5t tym bard.l'cej dziwne, 
il.ejmując swe uchwały pamiętali . że la uregulowania n a zasad ach uklatlu 'Zl1aPJa m. :n. punk tu um'ow y o że kurie b :.:;lm p:e : gn'.eźnlei'rnka. k r a 
:Zyją n· Polsce Lufowej. Trzeba, by z bior owego w arunków pracy i t>łacy św:a.dczen:ach na cele SO·C.ialne, któ- kow.sk a, włocławska, war srz.av.::;k a i 
pamiętali , że minęły bezpow rot nie robotników rolnych . zatrudniony1•h r e umożliwiają robotn:k om i ich ro inne pod ;:i:saly już w list.o;iaclz..:e ub 
cza"'r, gdy t ego !'Odzaju próby mia· w majątl;:ach kościeln~·ch na obsza- d zinom korzystanie z wcza;;ów pra- ro.iw umowy zbiorowe dla robotni 
ły jakiekolwiek szanse urzcczy wi'lt - rzc Diecezj i Łomżyńskiej. cowniczych, roztoczen;e opieki nad ków. za l rnclnion ych w mająt;.;ac'.1 
nienia. Dr.iś są one jedynie wy razem W czasie czter ech kon:eren;: ji. Pr2.S matką i d zieckiem, stworzenie urzą- kośc:clnvch na tych sam ych \\-arun
bez~ilnych . w;;teczn~·eh maruń ich prowadzonych z przedstaw !cielam i d zef1 ku.tura ino - o:iw :a~O \'.'ych :tp kach. jak:e zaprcponov.·ano Fru·ii B i 
autor ów. I Zwiazku. nełnomocnv orzcó~:awi~eJ Kwe'! ionował on równie:l o rzv.ie te skupici w r .nmżv. 

llE'imann - są wyrazem mi~1!zynarn Km1sultacjc odbywają się od godz. 
17 do 21. dowej walki mas practtją<. ych prze 

c.iwko machinacjom imperia listów i 
w obronie pokoju". 

OSROOEK SZKOIENIA 
PAlUYJ'IJEGO 
p1zy KŁ 'PZPR 

Kołchoźnicy Repu.bliki Ukraińskiej 
serdecznie wspominają pobyt chłopów polskich 

KIJóW. - P obc.·t delq·ucji C'hł,>- Inne czasopi;omo donosi, iż człon-
pów pohkich na Ckrainie pov; t a \·. l kowic kołchozu im. Stalina w rejonie 
„erdecznc \\ :;pollrnienia u 1.ukhoźni - .3zpolańskim, prngnąc upamiętnić po
kJw Repul.iłiki !;kraiń ,!dcj. byt chlopów p olskich w ich wai za-

1\!iesi~czni k !i ten~c '.d „,V it~zyzna" ,nów il i u k ijowskich artys tó\Y-mala 
ir numerze 10 znmic: ·,~zil w;ei-sz pt . rzy obraz pt. , .Chłopi pol,;cy w g o
.,Polsk int przyjaciołom ". 11łożon~· przez ścinie u kolchoi nikó"• sz.polańskich". 
czlou!;ów [,oh:ho1•1 „Cze. rn onv Słobo-1 Oln·az, któr~' b~dzie u koii::zony w n a j 
.fa" 1·cjonu e;ci:ki <·>'ego, •,',' którp11 ' ! i:: •z~'m czasi~, zo~tanic umie..;zczo
wiosną 1!l4fl ro1 u zośdl i c•; tloui n~· w nowowy bud ow anym kołchc:z::i-
nnl ~c:y. · , w.•m Pałacu l{ultury_ 
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W kwietniu 1916 roku Lenin pise.ł: 
„Chiny zaczęto dopiero dz\elić 

i walka o nie pomiędzy Japonią, Sta
nami Zjednoczonymi itd. zaostrza 
się coraz bardziej". \V dalszym ciągu 
Lenin wskazywał, że ujar21mienie 
Cltin jest jednym z głównych celów 
w planach imperialistów i gdyby cel 
ten został osiągnięty, obóz imperia
Iist}•czny miałby możność poważnego 
wzmocnienia się i wypompowania ol· 
brzymlch zysków z największego po
tencjalnego rezerwuaru, jaki kiedy
kolwiek znał świaŁ 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej, roz
gromienie niemieckiego i japońskie
go fastyZlllU, bohaterska epopea 
walki Chińskiej Armii Ludowej, kie
rowanej pIZez Komunistyczną Partię 
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego 
imperializmu, kajdan ieodalizm11 i ty
ranii kuomintangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez W. 
Brytanię - jako pierwsze mocarstwo 
11.apilalbtyczne, a następnie przez sze 
ng innych państw kapitalistycznych 
- jest oficjalnym przyznaniem się 

do klęski tych planów, potwierdze
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równoczeiinie świadectwem dal
nego a.mocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu

dowej. 
W oficjalnym komentarzu na ten 

temat radio londyńskie stwierdziło, 

t. decysja umania Chin Ludowych 
.,ale Jest nagła., ani odosobniona, ie.~ 
iz1td mgłelsld zastanawiał się nad 
tą spra'W'lł bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy". Następnie zaś, aby uspo
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy' mdia brytyjskiego, kom.en 
tetor BBC ustlował złagodzić -wraie
ale klęski lmpertallstyczn.ej oświad

czeniem. ie ,;uznanie to nie oznacza 
eprobatf polltykl prowadzonej pne:r; 
chiny Ludowe". 

Rzeez jasna, że to Unmacienle, któ 
19 jest wyra.ze• konstern&c}t, lik: 
.... Uumec::&y. 

Dlaczego W. Brytania 
uznała rzqd chiński 
W tym 111m1ym czaił~ kiedy nąd 

l:wyty-jllłi ogłosił swą decyzję, sekre
tad stana. USA Acheson, również po 
wtarsajfłc, że „uznanie nie musi wcale 
onaa:ać aprobaty", powiedział, że u
waźa podobny krok ze strony USA za 
,,pnedWC2elm.y-. Czym więc tłuma
~ „ptmedwaesność" decyzji rządu 
hl"ytyjskiego1 Czy może tym, że Sta
ny Zjednoalone wdllŻ jeszcze żywi!\ 
namtej' t..e niedobitkom lrnomintan
goiwskim uda się opanowa'Ć konty
nent, z którego 'JI08tałl ,.,.-nucenil Po 
oArtadczeniu prezydenta. Trumana. 
ł.e Słan.T Zjednoczone nie wyślą żad
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 
Cntlg"-Kai-s7:ekow'1 na jego ostatnią 
„~ ratuntu• - Pormozę, sądzić 

I 

Po krwawych zajściach w Modenie 

n.ale~y, że ~awet najzagorzal~i. prze-I tania". „\\'ielka Brytania zdecydowa 
c1wmcy Chin Ludowych uwazaią ta- la się na to posunięcie, zdając sobie 
ki zvn:ot w sytuacji za nierealne sprawę, jz oznacza ono rozłam w an
mrzonki garstki zbankrutowanych a- glo-amerykańskiej polityce na Dale
wanturników. kim Wschodzie" - pisze „New York 
Wyjaśnienia, dlacze!ło \V. Brytania Herald Tribune", 

uznała rząd Chifl.skiej Republiki Lu
dowej, a Stany Zjednoczone nie u-:zy 
niły tego, należy szukać na p!aszczy 
źnie trwającej od wielu lat „zimnej 
wojny" brytyjsko-amerykańskiej w 
sprawie Chin. 

Od roku 1931 do 1941 kapitaliści 

amerykańscy zainwestowali w Chi
nach bli-;ko miliard dolarów. Vv ld
tach 1941 - 194'.1 utopili oni w Chi
nach kuomintangowskich dalszych 
sześć miliardów dolarów. W 1946 ro
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 
jącego im uprzywilejowane stanowi
sko w handlu, 50 procent importu 
chińskiego szło ze Stanów Zjedno· 
czonych, a już w rok później procent 
ten wzrósł do 90. Podobnie tez ukła
dały się sprawy w dziedzinie eks
portu, który był niemal w stu procen 
łach domeną firm kontrolowanych 
przez kapitał amerykański. Jest ja
sne, że po takich strata.eh, nie ~piesz
no amerykańskim imperialistom i że 
woleliby odraczać jak najd!uiej smut 
ną koniecznośc przyznania się do sro · 

N«gonka W all-Street 
na Anglię 

Szerszym tłem dla rozłamu anglo
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało
kształtu polityk.i dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca - musiał odpisać Chiny na kon 
to strat, ale nie zrezygnował bynaj
mniej z odbudowy zremilitaryzowa
nej Japonii, jako głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki na tym 
terenie. „USA są szczególnie zainte
resowane Japonią" - stwierdził spe
cjalny wysłannik Departamentu Sta
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie „badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji polityeznych na Dalekim 
\V schodzie". 

Oficjalna · polityka Mac Arthura, 

namiestnika \\Tall-Street w Japonii, 
zmierza do uczynienia z niej „war
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
I'lanach u5arzmienia i podporządko
wania gospodarczego innych krajów 

„Plany te są ostrzem swym skiero
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowcne bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy strefy 
szte1lingowej" - pisze z oburzeniem 
londyński „Times". 

Wieika Brytania chciałaby zabez
pieczyć się przed morderczą polityką 
<.merykańsk.iej ekspansji. Stosuje o
na bardziej elastyczną politykę wo
bec Chin Ludowych i stara. się wyko 
rzystdć pierwszeństwo uznania dla 
oclzyskania choć w minimalnym stop
niu utraconych na skutek ekspan~ji 
amerykańskiej możliwości handlo
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dał do
" ód bezsilności obozu imperialisty cz 
l•f.go wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzen i ukazał z całą wyrazista· 
kią tajone sprzeczności między dwo 
ma głównymi filarami tego obozu -
imperializmem angielskim i amery· I M kł , 
kańskim. r. A. ur, o ory 

, 

de Gasperi rozbije sob:e głowę ... 

~~~;;~;';:~J~=;~~,~; Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz- (Korespondenc·1a własna „Głosu" z Parvża) 
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 
brytyjscy, dla których Chiny były da 
wniej tradycyjnym terenem operacji 
handlowych. Rugowani przez dra.pież 
ny imperializm amerykański, Brytyj
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć 
o odwecie. 

Na kilka dni przed ogłoszeniem 
decyzji rządu brytyjskiego nowojor
ski ,,Journal of Commerce" otwarcie 
stwierdził, że „amerykańscy bmsi
nesmeni obawiają się uznania Chin 
I.udowych przez W. Brytanię głównie 
z tego względu, iż postawi to ich w 
gorszej sytuacji na terenie Chin, niż 
ich angielskich konkurentów i zmusi 
do sprzedaźy swych towarów za po
średnictwem firm brytyjskich, które 
brałyby od producentów amerykań· 
skfch jedynie te artykuły, których 
nie mogłyby dostać w strefie sztertin 
gowej". Zaś korespondent londyń
skiego „Daily Telegraph" pisał: "W 
Waszyngtonie panuje przekonanie, 
ie Jedynie przez odroa:enie uznania 
Chin przez Wielką Brytanię można 
będzie uniknąć niebezpiecznych skuł 
ków obecnego naprężenia stosunków 
angielsko-amerykańskich". 

Pras amerykańskłl oskaria otw-dr
cte Wielką Brytanię o chęć wyzyska
nia niepopularności Ameryki na te
renie Chin na rzecz własnych Intere
sów handlowych. Prasa amerykańska 
wręcs grozi, że „uznanie Chin Ludo
WJ'Ch w połączeniu z chłodnym sta
nowiskiem Anglii wobec amerykań
sldc:łl. koncepcji "sca.lenJa'• Europy 
oraz z Irytacją USA z powodu rednk 
cJl brytyjskiego Importu naftT ame
rykańskiej i godz'l\Cego w interesy 
USA systemu podwójnych cen na 
węgiel - moie postawie losy dalszej 
pomocy dolarowej I militarnej dla 
Wielldej Brytanii pod znakiem :i:apy-

PU"3'Ż, w styczniu 1950 r, niós.ł nowydi, wymownych doW'Odów I Dokument ten ujawniia, jak izn.ie-
Walka ludu francuskiego przeciw wzrostu natęienia. walki przeciw in.awidrz.ony jest ma:r•fone'tkowy rząd 

limperia-~t'{j ~ w Vietna- „brudnej wojnire" w Vietnamie, roz- Bao oDai'a. ,,Naród viema.mski od
mie wesda w CJStamieh tygodniach pętanej w interesie trust-Ow kaucru- emnvia beqraniczną wrogość wobec 
w nową fazę. ku, fo~w węglcm--ych i pla.nta- „szefa" n;ądu, usado"'i<mego z ~li 

Do _.......,_._;;. do ~:i,....n.; ~1.-. · torów ryżu. Fra.neji !i utrzym;ują-Oego się pmy wla 
~ ilu~~wF, -~~ .... ...!::"~~~ Niie spo.sób wyliczyć wsrz.yst;kich dzy tytko dzięki IP®arciu r.ządu tra.Il 
„...., ""1'WJ'""-' „..,.....;.]!l p:u...,"'"'vv px'O f jall . "" ,_,_ ak ski " 
wadzeniu wojny w Vietnamie, które, ?I'm, oe PI"ZY''-'.r,,_ m~wa - cu ego • . . . . 
od roZl_POC!Zęcia drLiallań · oh 1 cJa ludu :fralllC'USikiego przea.w woj- Na ma<rgmesie listu franouskioh 

1947 _, ___ ...._~- ~.,_,, WUi!ennY sliJ.w I nie w Vietnamie. Międlzy :innymi tirnt.elekltuaili'Stów „Hrunaniiite" pisze: 
11.UM.1. """"'"" lt""....,.,..iera.1a na e, ··--'-- . _„ dekl „ :w : . ...,... b te· '""" „ie 

należy dodać dwa 'WQ1Źlrre • n!iJki: 1 "\vw1:w pi.v..ytoaz;yc ... owa a;racJ!l, „ amy;m ~.,.,.„ ~ Y w_ _ J wa„..., ...., • 
z jedneti strony robc>tnfoy ~owi• wy<llanEj P= mbodych kole..)'lłlv.y, dnoozyli Sl~ nietzal~e od swych 
prawie ~ pOl'tów firancu-! !hvierdm~ących, ~ będą wal~ć P~~ań politycuiy~ rel_igii l po
slclcli odmawiaiją ład ni · b 1 .~ wsr1Je1k.im poozyna.nLCr.tn, glądow, wszyscy l~d~1e, iktOJ:Z_y zde
~rz:~J clla f~~ w1:°:kl ~ą.cym do rek.rut.acii ich d~ CY_dO~ani- są !>~ł~yc i!°"es n~espr~
~-...........d........do...,... ilnd bln W'OJSka. li wysy!ania na. „brudnlł WOJ wiedłL-J W-O.Jll!l.e, .sl1i.zą.ceJ jedynile 
=~~".,:.";"1,::__w~~-...r~ il~!1· rz nę" w Vietnamie oraz będą brać intel'esom kolanim1.oró.w i ~mperiali-..... _...,.J """"' ...,.._, Wll..,...,.._ . osc ro- . • 'Il _.,,_ __ .....,. ..:...,,,_,_„ 
oo&nilt - d!malWlila oduk · · • Cll:YUDY udzrlał w W'31lce o unaemoz ... „..,w ..... ....,.. ,,. ... au"'"'"'" . 
~ kot~· ~a-:t!I w.ian1e tnmsp.orlu ma.teriaJu wojen- Jeśli do tego Vłf>-ZYS>tlcie-g-0 dodamy 
wojenoydi. ~eh e~t:U I nego d~ V~u". . . jesr1.C21e, że wi';lu rallllY~ ~ powra: 
"es& merdtrW8111ie ludu ~e- Niaaezy. ll'awni& podimie&lic, ~ ri:a- oaJą,eyCih z Vs.etnamu _ ~ u 
~ równo „~ wdów LI. sierot po tworzyło ~1e, ktorego ce 

• of.i:aradi dwóch wojen"; jak i naj- ·•••••••••H•••••••••••••••••••H•••• 
~ 'Wie11u dudl, rz: ~ ~ncu wdł;ksze organraacje b0i.Jown:ik~w Rn 

sk!!e. masy ludowe ~ diuze na- chu Oporu, ~ wy<Wl!em1ją duży 
drllie;ie, ~ robotn:1cy pcmbow.i wpływ ina oPlintię francuską, przyłą
w Brest. P~ad Brestu IJOdmllał ceyły się do waftłi pnneci:w woJnle w 
na inne ośr'OOki. Vletnamle. Fttmbcuska Un!lia Byłych 

Po robotni4mdh Brestu robot.n5cy KOl!llbaitantów, grupująoa ż<>llnierzy 
;portowi Sainit Nillf/Jalire, nie dając się obu wo.jen śwliato:wych, bez względu 
~ groźbą fok.autu, iprzystą- na li.eh p.mekonam:ia pałitycrzne, u
pild do ene;rgiaz.lnej ak® odma.wla~ chwalił.a irerr.olutję, domagającą się. 
nła ładowarUiia bl"OID.i. W ślad u ni- by rząd jak m!Jrydtlej podjął kroki 
mti. (J06Zli manylaeycy, ,.Praoownicy celem 2anieohani.a wojny w Vietna
poofuwi Lorient, gdrz;ie 0000 roboitn!i- mi.e i aby prreystą.pi.ł do rokowań z 
ków Ameoam na wezwanie CGT Ho Chi Mmhem. 
(GelemJnaj ~~ed~ji ~acy) li ~ ~a ~""idl 
CFTG ~ rllW!lądtow za;wo- Intelektuailih9tów d:1a Obrony Pok.o
dow,dl) ~o pracę na . kilka ju, która brała udrz:iał w Swiatowym 
godtzin.. ina mak protestu ~w 'jVY Ko:ngiresie Obrońców Pokoju, w o
l'Tllllcen!lll rz: pracy robotn:ilka_, ik'tory sia'iln:i<."h crlJafrach rre wunooioną 111iłą 
~ IPfl"i!lC'y przy nap.ra1Wle st..a:t-~ do akcji pil"U(l!iw wojnie 
ku, adaóąc-e'go się do Vietnamu. w Vie1inamie. ZnalarMo iro wyiraz nuę 

Nie m.a dnia, który by n:ie pny- dzy mnyimi we wci:ąginięciu do waJ.-
ki gru~y riln.itele'k:tuailJistów !i. pisarzy, 

U naszych 
Przyjaciól 

WIELKIE POWODZENIE PRACY 
MAO TSE-TUNGA 

„O DYKTA'l'URZE USTROJU 
DEMOKRACJI LUDOWEJ" 

w BURl\lIE I 
PEKIN. - Jak donosi wychodzący 

w Sjamie dzfonnik chiński „Chauaa-1 
Min-Pao", wybitne dzieło premiern.1· 
Chińskiej Republiki Ludowej, Mav 
Tse-tunga, które ukazało się przed I 
3 miesiącami w Rangunie w tłumar 
czeniu na język bt1rmański, zostało 
wyprzedane w niezwykle krótkim 
czasie. 

W przygotowaniu znajduje się no-
we wydanie tej książki. 

lem ~t :rozwinięcie wielkiej akaji 
na terenie Francji, przeciw lud-0-
bójstwu w Vietnamie, że 25 stycznia 
obchodzony będzlie iN&?1od-0owy Dzień 
Protci;tu Matek Fra.nooskieh, to 'z.da 
my sobie w pełni sprawę z rozmia
raw, jaikie wa.łka ia pnyb:rala ot1ta
tnio we F.ranQ.iL 

Ten wzrost na.tężenia waA:i datuje 
się od chwili p<>djęcia ucJnva.ł przez 
KC Fr.tncuski.ej Pairłiii Kcnnunisty.c,z 
ne-j o komeczin.ości połorżenia kresu 
tej wojnie kolonialnej, tak ba.rdzo 
znienawidronej przez masy luil.~we 
Francji. 

N a marginesie 

Na sposoby biorą się ••• 
Z oświadC'leń szeregu kongrfl6-

man6w amerykańskich oraz z pu
blićznie wyrażonych iartów nie· 
których ministrów USA - dowia
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki
mi środkami finansowymi-, zawo· 
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, któic 
znalazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniają waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania no
wych dróg, metod i sposobów 
„działania", umożliwiających ame 
ryka1'iskim agentom jakie takie 
„sukcesy" w walce przeciwko w.:il 
ności, demokracji i pokojowi świa 
,,„emn. 

Cztery lata Albańskiej Republiki Ludowej 
stojący:ch do<tytlmzas na ubocrru; o
statnio podpisali OOd list skierowa
ny do Plreeydenlł:a. Republiki, 11 kate
rQl'Ycznym żądaniem połorżenia kre
su „brudnej wojnie". 

CZECHOSŁOWACKIE 
LINIE LOTNICZE 
DLA TURYSTóW 

PRAGA. - Czechosłowackie linie 
lotnicze zorganizowały dla narci.arz-,,r 
i turystów stałą komunikację pasa
żerską do wysokich Tatr. Samoloty 
kursują. na trasie Pl'aga - Poprad. 
Lot trwa około 2 godzin. Cena bile
tu wraz z tygodniowym pobytem i u.
trzymaniem w :p.ajleps:i:ym hotelu ta
trzańskim -wynosi . dla jednej osoby 
3.400 k-0ron. 

O jednym :i: takich „chwytów" 
donosi dziennik „Berliner Zeitung 
aro Abend", pisząc, że b. jeńcom 
niemieckim, powracającym z ZSRR 
na teren zachodniego Berlina, wła 
dze tamtejsze odbierają wystawio
ne przez władze radzieckie za
świadczenia o zwolnieniu z niewo 
li. Odbierają nie po to, by je zło
żyć do jakiegoś archiwum, czy też 
zaląc2yć do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać t~ dokumenty agen
tom i wywiadowcom amerykań
skim, wysyłanym na teren Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej dla prowadzenia akcji dywer
syjno-sabotażowej. W ten sposób 
specjalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem. ma clat
wione zadanie w swej robocie wy
wrotowe}. 

Dafa n stycznia 11J46 r. została 
proklamowana w Tiranie Albańska 
Republika Ludowa. Naród albański 
który zdobył WQln-Ość i nie1.ależność 
d&ięki pomocy Związku Radzi-eckie 
go, w nowych warunkach ustrojo
'l»'YCh przystąpi? do likwidacji zaco
fań smutnej przeszłości i wszedł na 
drogę budowy ustroju ludowego. 

wiedzial zdecydowaną walkę tej po 
nurej spuściźnie rządów feudal
nych, zakładając sieć szkół począt
kowyc:h oraz kursów dla dorosłych. 
Jednocześnie rozbudowano szkol-
nictwo średnie i zorganizowano 
wyższe uczelnie. Ludowi albańskie 
mu na próżno starał się przeszko
dzić w pracy zdrad?Jecld rząd Ti
ta. Nie udały się prót-.y Tita podpo 
;r:v;ądkowania sobie Albanii. Zdraj
cy titowscy zostali zdemaskowani. 

Lud albański wierny prz.y3azm ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej pewnie kro
czy do wytkniętego celu, umacnia
jąc zręby swej młodej Republiki 
Ludowej. 

List ren, pod 'k.tórym figu.ru~ą na
zwiska ILud!Łi stojących rz: daila od 
Kamuntls.tycz.nej Partii F!'laln.C'ji, jak 
by>łego :premiera Piaul Boo.court, księ 
dlzia Plea-re lub depurt:orwarn-ego z 
MRP, Boulet, świiadczy o po.tępieniu 
tej wojny przez całe społeczeństwo 

W czwartą rocznicę proklamo)wa franooskie. 
nia Albal'lskiej Republiki Ludowej „Siedemnaście t;ysięcy matek trao
naród polski śle na.rodowi albań- cruskich - czytamy w iliiście - o
skiemu braterskie życzenia. dal-1 płakuje synów poległych w tej w-oj 
szych zwycięstw na. drodze walki nie. Bez wątpienia jeszic-ze więcej 
ł!I pokój i socjalizm. mat.ek vietnamskich jest w żałobie". 

Pod<>bne pobyty „lotnicze" bł}dą zor 
ganb:owane w roku prz~łym w Kar 
kon.oszach. 

Dziś, po czterech latach lud al· 
lleński z dumą może patrzeć na 
pniebytą drogę. Zmieniło się calko
wicle obl'icze kraju. Korzystając z 
~stromiej pomocy Związkui.m„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„ ...... „„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~„--! 
Radzieckiego, rzlłd Ludowej Repu
bliki Albańskiej po przeprowadze
nia reform społecznych rozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze
budowę wsi, likwidację analfabe
tyzmu. W reali:rowanym obecnie 
p.erwszym gospodarczym planie 
dwllletnim, młody przemysł albań
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarczemu kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
naft.owego, budowa nowych fabryA: 
włókienniczych i skórzanych, sze
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
i.1.ały już zbudowane dwie pierwsze 
anie kolejowe w kra1u, który jefiZ
cze do niedawna nie posiadał na
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
rozwojowe dla gospodarki wiej
skiej. Powierzchnia obszarów rol
n)'d>. oraz produkcja rolnicza prze
kroczyły już znacznie poziom przed 
wojenny. Jeszcze do niedawna w 
górskich dolinach chłop albański u 
prawiał ziemię motyką i sochą. O 
~nie działa coraz więcej stacji 
mot.orowo - traktorowych, zaopatry 
wanych w traktory i maszyny ze 
z~. Radzieckiego. Plan dwuletni 
p~dttie ocganizacje 100 wzoro
wych zelektryfikowanych wsi. 

Za czasów rządów monarchisty
eznyeh 83 procent ludności stanowi 
li .nalfabeci. Rzad LudoWY w1r>0-

Dwie cechy wyróżniają metro 
stolicy radzieckiej: po pierwsze 
- niezależnie od głębokości, na 
jakiej dana stacja się mieści nie 
odczuwamy, że 1.najduje:my się 
pod ziemią, po drugie zas -
wszystkie podziemne budowle łą 
czą w sobie lekkość z moni.:.men 
talnością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
metra oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomy~lniP. nazwali jP.go sta
cje podziemnymi pałacami. Wy 
dawało się wówczas, że architek 
c1 i budowniczowie - w~zyscy, 
którzy realizowali plany budo
wy - osiągnęli już najwyższy 
stopień doskonałości. A je<inak 
później. gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oczom mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz piękniejsze 
konstrukcje. Nawet w okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej bu
downiczowie uie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni
ki i artystycznego wykańczania 
podzierr:nych budowli. 

Nowa linia metra - to odci
nek wielkiej, 20-kilometrowej li 
nii obwodowej, t. -r:w. Wielkieg•• 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
linii obwodowej przebiei!ać bę-

dą w pobliżu siedmiu dwtmi61'· 
skllicy radzieckiej, pod ulicami 
i placami 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie tej projektuje się wy 
budow1mie IZ stacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku - od dworca Kurskie-· 
go do „Centralnego Parku Kul-

clzieckiej •W Wielkiej Wojnie Na 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagań 
skaja.". Jej podziemny hall wylo 
żony jest marmurem ałtajskim, 
ciemno - fioletowym i liliowym . . 
Wzdłuż ścian biegnie 16 . pilas
trów z marmuru uralskiego w 
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\Podziemne pałace/ 
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tury i Wypoczynku'' im. Gorkie
go, gdzii:l na. przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa architektów ra

dzieckich pracowała nad wewnę 
irznym i zewnętrznym ·.vykoi1-
czeniem nowych stacji. Każdy· 
budowniczy rozwiązywał swe za 
rlanie inaczej, stara.jąc się nada<: 
budowie piękno indywidualne, 
ale wszystkie one dają wyraz 
jednej idei: zwycię<;twa. oręfa ra 
dzieckier;o, zwyoiestwa Armii R~ 

odcieniu blado - kremowym. Na 
środkowej części kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa
lut zwycięstwa w Moskwie -
rozświetlone blaskiem sztucz
nych ogni niebo nad stolicą ra · 
dziecką. 

W punkcie centralnym stacji 
„Tagańskaja" znajduje się wspa 
niała kompozycja (wielkości 45 
m kw). 'Vyobra.ia ona wielkiego 
wodza narodu, Józefa Stalin!'., 
którego z kwiatami w rękach wi 

łają przedstawiciele W&:1ystkich 
narodów ZSRR. świętujących 
zwycięstwo odniesione w Wiel
~iej Wojnie Narodowej. Zwycię 
stwo to symbolizują również e. 
lementy plastyczne stacji „Ka
łuiskaja". Fasada stacji zbudo
wana jest w !om1ie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wYO
brazajace heroldów, obwieszc:r:a
jących - zwycięstwo. Sciany sta
cji wyłożone są plytami z cera -
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wieńcami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe okalajl!i 
medaliony - portrety bojowni
ków Armil Radzieckiej: żołnie
rzy. piechoty, lotników, CYrołgis

tów i t. d. 

Sciany stacji ,,Sierpuchowskaja" 
upiększają płaskorzeiby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk radziec
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na innej - defnadę 
sportowc6w radzieckicb. 

Przy pracach zdobniczych u -
względniono też temat „praca i 
życie ludzi radzieckich". Temat 
ten znalazł najpełniejszy wyru 
w kompozycja.eh stacji „Central 
ny Park KuUury i Wypoozyn!(u" 
im. Gori<iezo. · ·· 

Na inny znowu, jeszcze bardziej 
„chytry" pomysł -wpadło kierow
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
działała w tym kraju misja Mię
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame
rykanów. Władze Chińskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajmniej nie sprawami po
mocy dzieciom., lecz zgoła czymś 
innym, mianowicie szpiego
stwem, w czym były im bardzo 
pomocne dokumenty i zaświadcze 
nia „dobroczynnej" misji. Oczywi
ście, rząd Chińskiej Republiki Lu
dowej zmuszony, był w tych oko
licznościach poprosić zbyt cieka
wych „misjonarzy" o opuszczenie 
terytorium Chin. 

Opisane wyżej tricki szpiegow
skie oraz i'nne pomysły z tego sa
mego repertuaru nie przyniosą "' 
pewnością waszyngtońskim dyspo 
nentom zbyt wiele korzyści. A to 
dlata;;p, że demokratyczne, miłu-
•jące pokój i wolność narody, prze 
szedłszy szkołę bogatych doświad 
czeń, mają się na baczności wzglę 
dem wszystkiego, co trąci wywi:t· 
dem obcym, i potrafią w porę U· 

n1eszkodliwić choćby najstaran
niej zamaskowanych jego ag~n-
tów. .B. D. 
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Pra~t~~a i· wie.~za zacie~ni-aia. ws11ł1race 
Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 

Wydział Chemiczny Politechniki nad zwiększeniem obrotów ma- gadnień. 
Łódzkiej. Mało kto wie, że taki szyn, produkujących papierosy. om-ady toczyły się w serdeez
okazały gmach znajduje się w na Po wysłuchaniru sprawozdań po nym i miłym nastroju. Jedno
szym mieście. Nowoczesne urzą- stanoWiono wspólnie, że w ciągu myślnie ustalono, że pierwszy od 
dzenia, wspaniałe szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 hm. wyłoniona spośród 
Jarzeniowe lampy ro?.Siewają po- nad którymi opiekę objęła Poli- profesorów i asystentów komisja, 
toki łagodnego światła. technika Łódzka prześlą jej na pi w skład której wejdą przedstawi-

Jeszc7.e jedno piętro. Szereg oz śmie dokładne sprawozdania :ze ciele różnych specjalności, dwa 
dobnych drzwi. To tutaj. swych dotychczasowych prac razy w tygodniu, we wtorki i piąt 

Racjonalizaforzy poruszają si.Q wymieniając tematy najbairdziej ki, odbywać będzie dyżury w go· 
trochę niepewnie po tym przybyt- obecnie akt'Ualne. Na podstawie dzinach 11 - 13, w gmachu Poli
ku nauki. Spleszą na spotkanie z tego profesorowie przygmują dla I techniki przy ul. Gdańskiej 155. 
przedstawicielami Politechniki, któ każdego z klubów specjalne prace Zwracający się o ;pomoc racjonali 
ra objęła opiekę nad ich klu- ułatwiające rozwiązanie tych .z.a• zatorzy będą kierowani natych-
bami. Bęcizie to pierwsze ze- ···--·····-•••••••••••••n• ... ••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••"'·1 
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branie organizacyjne. Beui:ze- Śladent nasząch artq•ulów · 
lestnie otwierają się potęine 

odrzwia. Majestatyc:znie widn'ie- J e &:'.! Z C Z e 0 g 0 Z Je k 8 C h je obszerna sala audytorium z 13' 
amfiteatralnie wznoszącymi się I 
siedzeniami. Wszyscy zajmują Zjednoczenie Przemysłu Guzikarsko - Ga anteryjnego 
.mleJsca. wyjaśnia: . 

Rektor Politechniki, prof. Ach- Dn. 30 grudnńa ub. roku na m- dlawa. ~~ Odzi.eżo-wego nie 
• . . madl „G.Josu" nasz \k~dent ~ ~a dotąd l1!a Mwrz.ine rm-

ma~ow1cz, wita serde~le now~-

1 
Centirala Handlowej Pnemysłu o- :r7Jllity posta'\'V.ione pxzeri nasrzego ko-

t<>rm"'.' w progach uczelni. Po kil cb:ńei.iowego w a!rlyku1e IP· t. „z.a- respondenta w a!rtykule p. t. „Za
ku ciepłych słowach pryska do- mrożone remanenty w CHlPO W:.nny mro.żone rernaoemy w CHPO". 
tychczasowe onieśmieleruie. Już na być !ll.'.!ezwłocrmie uruchomione" po- Ocmlrujemy, że CHPO w niaJbl!ż
pierwszej w Łodzi naradzie racjo- .n.IS'lył SIPMW'ę wiellk:red :idośeli. gurz.i.- ErzylIIl C2)!1.slle !P(>illlformuje nas, w ja
n.alizatorów i naukowców widać 'ków bakelilto~ warbOOo:i. 17 ~o kii ~ób u,płymtiło to'Mllr! w ~h 
było że Z"..,,.,.a między robotnika nów ~· które ~ skutek meiWy mag~, ~a. ze ZJedno-' -..,,--- • • „ • ZDacrzJe!lllla cen deballi.crz;nych od rollru crronoe P.rv..emysłu GU2Jillmlr.sko - Ga-
m.i a. ~wictelam1 ~auk1 n1e il.eż14 w magarz;yn'alC!h CHiPO, za.mraZa lanteryjnego sfor:muł()IW!Sło pod adre 

miast do prllfesora lub asystenta, 
specjalisty w danej dziedzinie. 
On udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego [pOtrzeba, uda się 
specjalista na teren fabryki, aby 
gruntownie rozejrzeć się w parku 
maszynowym zakładu i aby usta
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, związanego z pomy
słem racjonalizatorskim. Taklie 
rozwiązanie spraw zapewnia sta
łą współpracę między racjonalli
zatorami i światem nauki. 

Popularyzowanie pomysłów ra 
cjonalizatorskich odbywać się bę
dz:ie na łamach specjalnego mie
sięcznika, poświęconego temu za
gadnieniu. 
Gęsty mrok zalegał już podwó 

rze, gdy obrady dobiegły k?ńca. 
Racjonalizatorzy, przedstawiciele 
klubów, które współpracować bę
dą z Politechniką, opuszczali jej 
gmach ob[ecując sobie, ,że będą 
tutaj częstymi gooćmi. 

A w sali audytorium długo jesz 
cze profesorowie i asystenci roz· 
prawiali nad sposobami jak naj
szybszego i najdokładniejszego u
dzielania pomocy przy opracowy· 
waniu 1pom~slów racjon.alizatar-
skich. (sam) 

mt. 3 

!'o 0 'tJClO 
Chińskie miga w ki 

tona. znanego nybkobiegac;1lJ kuomintangowskiego, kt-Oremu w ucieczce 
jui nie 11ttu'czyło kontynentu chińskiego, bo skoczył ri na Formozę -

madame Czon.g Kai-szek ogłosił.a przez radio, ii potaatltl Ul najbliższych 
dnioch do 111{!.ia (niby - na Fomw:i:f. Tu dl,a infomuicji: pani Czang 
Kai·uek od li&iopada 1948 roku prsebywe to Anieyce). 

Pytanie: e::y opłaci rif t.a podrósP Dlugo tvnak na Forrnosie pani 
C~g Kai·nekows na pemio nie zabawi (;ui air o to po.mu-a Cluńslw. 
Armia LudOflJC). A. co b~~e, jeśli przypadl.-iem nie :dQi:y „na c:fU" 
u!rócił z powrotem do JJ" auyngłonu? „ • • 

Gaety ikuomintangow11kie „omijają" 11urrt11t.1tie na ltl!1Ch npaltach 
wszelkie wiadomoJci o uznaniu Chin Ludowych pr:ez róine paiistwa. 
lUyślq, se w ten sposób zdokiją „ukryć" przed swymi ccytel,iikami nieusttJo 
jqce triumfy· Demokratycznych Chin. Jak wiadomo, cho~by :i J1N1Ykładu 
strulliti - nie jest to najlepny sposób ochrony pned niebeąńecs~. 

«· •• 
„Sumy Zjednoczone poniosły zdecydowanq klęskr na Dalekim Wwho

dsie. JJ"inę m to ponosi i:arótmo nieudolność Kuomint,angu, i'z/t i nie
udolna zagraniczna polityka Deparlal)ientu Stanu USA•. 

Któż 'o 11obie pozwala na ralc „zuchu.,ule twif!Tdzeriie"? Amerykań. 
sl...-i, „praroon;(Jdny" dziennif, „New l ' ork Time1"? Do Korni!ji badania 
działalności antyamerykańskiej - s mm! Prawdę pn:edei, 1.-tóra kluje 
w oczy cały imperializm ameryl«iński, ośmielił 11i1 1łllpri$1JĆ. 

* • • 
CM11g Kai-nekcncey no Funnm:ie 1pekulujq olllalnio Pi tylko.~ 1ł4 

pogod:je, Obl~ją mianou:icie, te s ut.flagi na n.i~g6l.ne r.wrunki fltmO

s/erycme ewentualna akcja chińskich wojsk lud'*'}'Ch mo:ie ~ ...nie uda~. 
Niestety, Amlia Lridowa nie ogląda się ani na barometr ani na iermmutr. 
I na peuno :ałatwi „r:ecs" be11 względu na meteurologię. 

E. Tam 
będZie istniała na terenłe Łodzi, jąe kap!'tiaił dbrotowy Cenltira.li. sem CHIPO liJr:me jeszare zamuty. 
nie brak bowiem dobryoh chęci z ·W zwti~ z tą kxlt~ją w -------------------------------:::------------------------

;~!=r.k:E$l:EE~~ IV Wystawa G zetek Ściennych kdoohn~eegaa 
wspólnej narady: pomoc dla ra- ·,Na!Wiąmjąc do artykułlu kare 
cjonalizatorów, współ.praca, wy- ~ta „Głosu" rt CHIPO pt. 

~=:~=:ma~~=~~ rrz~~j~ru;~w~~ Coraz więcej doświadczenia - coraz wyższy poziom 
zatorom laboratoriów i bibll'iotek "M!go wmny być inlie7JWłocznlie u- •..- •~ ~ 
Potttechru"ki ruchom.ione", zam~ w Jahie będą H'qnl•i „on„ursu • • dniu 30. 12. 49 Il". wyjiaśn!iarny, 

P!l'ofeJOrowUt i :racjonalb:atorey jako i!n9tytucja, kitóreó podlegrują IV Wystawa Gazetek Aciennych 
ra~ następnie nad tym, w jaki omawiall'lle w !PQWY'ŻSZYm arityku- dobiega końca. Już dzhi stwierdzić ,_ 
sposób na'W'i.ąza~ m00liwie najści· le Zakłady Gala'Illtecyjno - Guzi• można, że spotkała się z zaintereso-

ręta1ych, najsze:i:erszyck słowach 'WJ'
powiedzieć uczucia dla Tego, ld;óre
mu wystawa została poświęcona, dla 
Generalis.simasa Stalina. Każdy ar
tykuł, każd1 rysunek mówi o wiel
kiej miłości mas pracujących i mło
dzreż.y dla Wodza międzynerodoW"e
go prolet.ąlt"iatu. 

ftejszą współpracę. Oczywiśc!ie, kanlltie, ó..ż gurz.iki baJli:elitowe są waniero. jeszcze większym, niż wysta 
-tkowo inicjatywa musi po- produkowane jed)'ill!ie w Biel- wy poprzednie. Zawiera też większą 
.i~-~ • ekich Zakładach P.rzemyslu Gu- >lość eksponatów i odznacza się dużo i' zostawać w ~~ach raCJ'onalizato- „a„- "" - · ., ... „""' ~:rNuego o:raz, ze na wszy.s-w.ae większym urozmaiceniem, jeśli cho-
r6w, poniewai przedstawiciele gw:iikli, pr.lES'łane rt tyOh z.alda- dzi o stronę graficzną, Jednakże obok 
Politechniki nie mogą jeszcze do- dów do CHPO, zootafy wy2()3.Cfli0 gazetek bardzo starannie wykona-
stateczrsie wm.1mąć 'W sr.czegóły za ne ceny, które po mtw:ierdzenfu nych, bogatych pod względem treści 
widnień wysuwają.eyeh filę w każ icb prmez Centmlny Zamąd Plv.e i formy, są tu również gazetki sto--
dej fabryce. ~li dzie1.~ się mysłu Od12llerowego pmesłano do sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka,.. 
z p."Ofesorami swymi dotychczaso Biura CHJPO. Anallogńczniie wy- we. Dowodzi to, że w niektórych fa-„ d · · Mó · glądra ~awa z wy.robam.i zak!a brykach i instytucjach Komitety Re--
wymt doświa czemanu. W1ą dów ł~ i ~~eh. dakcyjne nie potrafiły stanlł<1 na wy-
0 swych pracach nowatorskich. . J~ chcie1:'iJb:vśmY WY •sokości swych zadań, że załogi me 
Tow. KO'Złowskł z pzpu w Rudzie jeśo!iC,. zie Zjedruxr~.erne ~ wy zdołały wyłonić spośród siebie dosta-
opowłlłda o l'JW'Ych wynalazkach i diało ~ z ~ 23 ~a teczuej il1>ści ludzi odpowiednich do 
tlsplr'awnienii.ach. Apeluje do na· 1949 Il". ~ę. zabrainll!l;lą- tych prac. Znając fabryki można wy-
ukowców o zajęcie się nowat<ra- re ~egtyrn sob.ie rzakładom wy razi~ pewnośe, ile i w zakładach. sła-
m!, me pcfiadającyml. edpo.wic'd· i.~ aH?Q ł.nllarów, ~ któ- bo !'Cl)rar:cntowan:;-ch na ""1Sta.,-;i!, 
nl..""!O ~ t~or:iJi ! ~~ - 9 .~ ma ~l?J"M !!a- :; e~i-pcwno:śe:i9 n~e bxr.L11~0 hxtlzi, 
ia wi~wycli a.rog umpebiaifa. • .vu:rc:zm::rd!l cen. . . . którn:r i;dołalibJ' po:.ta.wió ~~ilio na 
swych wiadomości. W fim~ u powy~m odpowiednim poziomie. Naleiy ich 

CBlPO Die~ preyjmawall odnaleźć i wciągnąć do współpracy. 
Tow. Paddlt z PKP zwraca ńę "' lllaldadów towaru., bez cenni- Bio!'lic pod uwa.gę głosy zwiedzajq.-

z „prośbę o opracowanie podręcz- ~w l 0 lłdi brekl.l ~lllPOOredntLo ·cych możemy stwierdzić, że najwięlc 
--~ó ~·' eh d · lu d m.formować inasre Z1~ie, sz"""' uznaniem na wystawie cieszy-
.m:IS. w pv.po.u.amy z z1a ' o- .~ sobie też nadmie· ty";ię: razetka PZPB im. Stalina 
'tyczą.cego kolejnictwa,, a \przede nic, flZ w podleg!~ n~ :zakla· „Głos Włóknian:a", „Gazetka pra· 
WsZySt'kim jeśli chodzi o wi.ad<llD.O dadi często lml8,jdUJą su~ w_wary, cowników skarbowych„ i „Głos Osn.&-
śei z zakresu węgla. Pożądane by ~ Pl'7Al!Z OHPO a~ od· wy". Nie znaczy to jednak, aby inne 
1- d~wczanie klubom ~el- bi«'ane prr.ez pqwyiszą Centra· tk' · b ty •-- · ł · · ,,,,_,, '- 00 dłuższego okresu czasu." ~ze . i me y s..uan!1ie u ozo~ i 
k1dt nowin teehnic:znyoh z kraju u..:!.-_ . śnienie Zjednocze- pięknie wykonane lub me zasługi.wa-
l z zagranicy. „....,....„, wyoa I ty na uwagę. 

'rew. Rmmdewicz zawiadamia, ni:a !Pmemyełu G~o - Gał~- Któregoś dnia mo'~ było usłyszeć 
-~ ra""'-"'lizat,.,.,..,... a; w....-.óml tery>~o za ~ z.e~ •• it taki romlowę między dwoma robot-

""''.,.. -~J J '" ce. WQl!wu. nas ""'""''"""• ~'""' nikami: 
'Monopoltt Tyt.oniowego pracują nlo ~ Cen<brola Han- - Ja. głosuję na gag;etkę skarbow
··-·-·-•-•n•„-n-nanH•HHn••••n•„„„„„ ••. CÓW'. Jest najlepsza - omadczył 

Na froncie współzawodnictwa pracy 

Wzerewy zespól młodocianych 
'etanowczo pie~zy. 

- · A ja. uwaiam, te gazetka jest 
ładna, ale nie ma w niej nie ciek~ 
wego do czytania - odpowiedział je
go towarzysz, kt6ry poprzednio, ja'k 
wichieliemy, uważnie studiował tre~c 
gazetek. I dorzucił: 

- Bogatszą treść, a nie mniej este 
tyczną stronę grafiezną posiada 
„Głos Włókniarza". 

- Ale wiesz, że szkolne gazetki 
są na ogół mniej ładne od fabrycz
nych. Szkoły powinny postarać się, 
żeby na następnej wystawie ich ga„ 
zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
tym razem. 

Gazetki fabryczne, były nieraz 
przed.miotem bardzo surowej oceny 
ze strony samych robotników. 

Znamienne są wypowiedzi zwiedza
jących, zamieszczone w księdze pa
miątkowej. Wypowiedzi tych jest kil
kaset. Różnymi !łowy, w różnej for
mie wyrażone są w księdze ta sama 
radość i wdzięczność, że podobna vry
stawa została zorganizowana, że dała 
ona jeszcze jedną sposobność złożenia 
oznak gor,cej miłości l!IIM>łeczeństwa 
łódzkiego do Towarzysza Stalina. 

W eiągn ostatnich dni wystawę 

zw' !",,.t::i~o wiele vyei~.::.ek „ fabry · i 
n::"...ał. Z ... !nte!'e~\Y.ttls je:!.t wL~s 
i (/bci,;u~ ~VUćY ~e"-"'tljł,} ~ niecie:l'-

równania ułatwią im podniesienie po- pliwością wyniku konlrorso; który ,_ 
ziomu własnych wysiłków. głosimy w najbłit.szych dniach. 

Najbardziej jednak cenną i wzru,- Jednak najważniejsze nie jest to, 
szającl} jest sama treść wystawy. kt6ra gazetka uznana będzie za naj
Wszystkie gazetki dają wyraz usil- lepszą, ale pewność, że nast~pna wy
nym, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych gazetek zgromadzi jesz
w jalr. DaJ1epszej form.ie, jak na.jgo- cze więcej. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 

Nasza świetlica pracuje lepiej, 
ale czy zrobiliśmy już wszystko? 

- Patrz, „Wełenka" ma taką ładr 
ną gazetkę. I nas byłoby także stać 
na lepszą. 

- T11.k, następnym razem musimy Od pewnego crm...<>u w nageyoh m.-l zdobylii.śmy I miejsC'e. Gazetka ścien 
„ię więcej postarać. kładach daje ISłię zauważyć kony:st- ne. dzięki w~rno:lxmej IPTacy kwegium 

W tych wypowiedziach tkwi jedna na rz.miana. Ożyła 'botw'.iiem sekcda kul i coraz w'~k.szemu IUllinteresowaniu 
z licznych wartości wystawy. Komi- tuim.In:o- oświMowa, a wyciki jej całe.j załogi stała slię meczyw.iśoie po 
tety Redakcyjne i robotnicy fabryk priacy l!lJie da.ty na siebie ~ ~ żytecrmym ocganem „wewnątm - ria
mogli dokładniej rozpatrzeć swe <>- kać. Na festirwalu teaixalm.ym zc,;po- kładowy;m.". Nowa ki~ kol 
aiągnięcia i braki, biorąc przykład z łów świetlicowych v.rystqp.iliśmy ze Bdeniaś doprowa~ do porządiku 
fonych gazetek, a te zestawienia i po· s:ztuką Cz.echowa „Oś~y" :i 7Jalli.eóbaną świetl:kię ó. bibliotekę 

totea wzrosła .frekweru:,ja w ś'W!ietli

Wykładowcy kursów partyjnych o swych słuchaczach 
Szkolenie w PZPB im. J6zef a Stalina 

cy oraz l'l!W'i(lłc:szył'o się czyitelnictiwu 
lalią:iJek WŚl'Ód sl:Msz)'(:h i młod>lltyclJ 
cizlionków na.siroj rzialo.g>i. Sladem· im
nydl makledów li. my rrorgani7Jowa-nś 
my kurs j~ka roc,--yjskiego, któcy 
na mzie jednak in.ie objął je6zcre 
wf.ę:S21ej li.1<>6ci umesi!ni'ków. 

W PJPB im. Stalina istnieje 15 kar 
16w partyjnych pierwszego stopnia, 
jeden kurs n stopnia oraz jeden kurs 
somokaztalceniowy. WTdział Szkole
niowy Dzielt'1cy Fabrycznej zobowią 
zuje się do dnia 1 maja br, zaku11czyć 
na terenie zakladów szkolenie I stop 
nia. Ntc więc dziwnego, że przystą· 
piono obecnie ze zdwojoną energią 
'do podnoszenia świadomości ideolo· 
gkmej "W!rZystldch członków Parut. 

Oto, oo pis~ wykład<>Wcy o swych 
słuebaczach l o pnebiegit kursów: 

- „ Wytladam u terenie „G" na 
btrńe nnłano~ - pisze TOW. 
HENIŁYK TOPOl'.Sla. - Słuchaae 

Majster Dutkiewigz i Sabina C~warnug łDOi składafą się ""T~<:Zllie 2 robot· 
• • n~ów. zatmdrrioDJ'Ch jako p~dze.-

".rrdl2.o ad~ domy.st~. te to eióll.~1~. ~ • Pracy. M~a Sabinka um- rze na s~lfaktorach -yr przę?1-al.ni .od· 
s\.Afmne dziewciz~ zwane pop~e jiila a1ę, Jak w ukropie. Uzyskała wte padkoweJ. Są to jm sters1 wiekiem 
Sapilikę, jest flfllll"'14 i bardio"icf'olnla. 'd7 prawie 1~ procent. b~blędne.go towarzyszf'„ st~nowiący bardzo .:wdL-ię 
tkaezk~ ndlei;ącą;do na.jlepsą'ch mło 11owaru. MaJster Dutkiewicz krązył czny element, 3.iko słuchacze. I'\a mo 
~rab. tkaoek w PZPB Nr 8: T~e 1lllm .i :a powrotsm po sali z <:za.pką im kursie ??-am -t t~~n:y~y" pra~n· 
ci. ktłin;y twierdzą, że doiwi~e .zmmęta na tył głowy, z rękami, czar 'Jących na innej =anie. Nie _zwaza· 
pl'lłJ'cbód!ii :r; wiekiem. nie uwienj~ ~i od smaru. Z czoła sp~vmly m~· jąc na to, ~'"a razy w tvgodmu prze 
h:Ji. a; czJoDek eMP lai. DttlliJewiaz kmple potu. 'ie spoczą,ł am na ch:wi, :fl'W"ailł sołne odpociynek w domu l 
j~ óec!n'.Ym z inai.iPwni.eiScydl ni~.., •l&. Czyścił, sprmvdzał, napraw1al l>rzl'jeżdźają na wyUad. Podczas wy 
mrów 6adcioh „Bawemhmej Or.e 'fu&na, żeby tylko nie dopuścić do kładów panuje atmosfera serde~zna. 

• ·postoju. K~żdy o~wl31~y temat, staram się w_ 
~c ~włęe. dziwnego, f;e ~zięki d<>- No, i rzeezywiście postojów nie by- miarę momosa pol?rzcc przy~łada~1 

!l~.Jl:!lłej wsp6.łp~ z m_aJstrem %&-, ro. Cała partia majstra Dutkie'9.'1C2la z. D.rhacy 'Wdvf~brtyce l ~l pr.z~l.r foso~1-
1!WJ,Sabin7 Czwam11g os1ą.ga ii;awsze . . s1yc , g . z o naJ cp1c3 rn ia o 
~ee wyniki 'W pracy. ~'?1'zekroeeyła w tie dni o kilka pre>- świadomości. sluchacry. . . 

'Ąle najgorliwsza robota zawrffJa ~ swe bazy produkcyjne, osiqga,. Prowadzenie s:i:kolema . utrud111a 
~ JIMDietraeb Dm ~Jii:'»c .vsolri odsetek jakości. nam barcbo fakt. ze uczestnicv kursu 

przez dłużs.zy cz;i.s nie otrzymywali 
broszur. Dlatego też między innymi 
;rr,petycje nie ;wypadły zadowalają
co. Mimo to jednak z chwi1ą otrzy· 
mani!l broszur słuchacze moi wzięli 
się raźno do pracy. 'I 

Nie wątpi~ że 11cze.stmcr meg0 
kursu staną się dobrymi agitatorami 
partyjnymi". 

TOW. OBRANIAKOWA J>!OWadzi 
kurs partyjny dla członków straży 
ogniowej. Kurs ten liczy 23 słucha
c::y, a pneciętna frekwencja osiąga 
90 procent, 

- „Moi słuchacze - pisze tow. 
Obraniakowa - to przeważnie ele
ment młody,~ li: na wekrot pro 
lctariacki. Towarzysze ci z wielkim 
zapałem oddali si~ studiowaniu dzle· 
jów spolec2eństwa ludzkiego, po· 
szczególny(h faz jego roZ\voju, po· 
dzialu społeczeńst 1•a na klasy oraz 
zagadnieniu walki klasowej. 

Pierwsze wykłady szły nam do§ć 
ciężko. Z kazdym dniem jednak na
stępowała poprawa, a obecnie lekcje 
nasze przyb1ały ożywiony charakter 
ch.ięk.i licznvm ?ytaniom oraz rzeczo 
wej i logicznej dyskusji. Zdarza się 
c;:ęsto, ż.~ słuchacze sami rozwiiają 
leniat. 1 rcla wykładowcy ogranicza 
:.ie; do ~prosto\vcmia odpowiedzi. 
lhro11ol.Jgil"Lnego utrL} mania porząd· 
ku tematu oiaz wyjaśnianid niektó
rvch zaaadnień. 

Do chwili obecnej pn;erobi!ismy 
6 tematów programowych oraz do· 
datkowe zagadnienia międzynarodo-
we, jak: artykuł tow. Malcnkowa, 
oraz życiorys Towarzysza Stalina, 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego ro 
ku p~prowadzono 1 repetycje, oka
zało się, :ile WS'.Zysłkie tematy ZOl5taly 
dostatecznie opmowana, a niektórzy 
towaJ%YSZe, jak: tJll:tałka, Strengiel, 
Kubera i Wrobl~ wiya:óźm:l:J5: się 

doo'lx~ zna~ ~ 
Wierzę. ie z chwilą ukończenia 

kunu tower.ą"l!IZe będą godnie wypeł 
nieć rolę aglmtorów partyjnych, a 
niektórzy po uzupełniającym ksz.tał· 

ceniu będą mogli zosta6 wykorzysta 
ni jako prelegenci lub wykładowcy". 

Jak wynika z tych krótkich sprawo 
zdań, robotnicy PZPB im, Stalina w 
pełni zrozumieli doniosłość szkole· 
nia ideologiczi:..cgo i mimo przeszkód, 
wynikających częstokroć z braku 
podstawowych wiedomości, slopnio· 
wo op1:iowują coraz trudniejsze i 
bardziej ;,łożone zagadnienia, zcloby· 
wając tak niezbędną dla każdego par 
tyjniaka wredze 111ark~isto~lm

lenblowsk~ 

Ten ~Y preegląd osbe.mkh 
Vi1}'tJiikÓW pracy naszej sekcji !ku:J.
t;~o - oświatowej, 00.oć śwliedczy 
o pomyiilnym prrzernianach, nie mo
:ile nam ~ć istnliejącydl jem
azie niedodąguiięć. Skoro r:uW!ałaliś· 
my 1uż ~ należy dokonać jem:
c:r;e 'Wtięoej. Powinna rzia.hrać się do 
pracy śpiąca w.::ią-ż sekcja S(JOl.'Wwla, 
aby wlaśnie w świetlicy o~owa
ła się jej praca ~deo1ogicz:na, eby 
m.aiba s.ię ona mas.ową, s:łu~c W)'Cho
waniu &ycrnnanu llllajererszydl 
tze&7- Na ite:renie spor!{.u lód:zkiego 
OObywa się obeC!I.~ akcja \\-",YOOrcza 
do włam kół li 6."towazyszeń ~ 
wych. !Kiedy, jak nie t.e.raz, po!W'lln
na ożyć n.a\Sl<'.a praca na tym odWl.
ku? Mamy wybitn:e sipnzyjającc wa 
runkL Pos:adamy bowiem świetllcę. 
i nie tyRro w tym do,townym „loka
lowy1U'' tego słowa tz:nae:z.cniu, lecz 
świe.t1i.ci:, t~l:J1iącą żyd.em i cieszącą 
S::.G dulą frekwencj<J. Trzeba więc, 
aby organiza.c:.ia partyjna, rada i:ia

lda<lowa. ZMP, - włączyły sprawę 

~rtu do swego planu :pi:acy a 0-

1· aże .S'~~ że i tu zaj<lą ikOll"'zymnc 
zmiany. 

w. Llltoclla 
kQr~ fubry.o?Jny"Głoouu 

&!PMS 
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I LUDZIE NOWYCH NIEMIEC 

WILHELM PIECK:ie=:~~z::: ~~::111 
tOd specjalnego kore.spondenta „Glosu0 ) 

. BERLIN - w styczniu. 
W osfatnl'Ch dnlaeh - Berlin i cala. demilkratycma. Republika 

~-eoka obModzily uroozysclo 74 roermicę urodzi.n Wilhelma 
Piuka, ~owleka., którego żyoie od najwcześniejs.zeg0 okresu upły
nęło ~ Dleugi~tej, wY{ężo:nej watce JM"'Leciw'ko monu-obii pruskiej. 
pn:eotwko reillllowi ju11kr6w i kapitalistów, a od rem.u 1933 pneclw
ko krwawej mafii hitlerowskiej, Tej zg1:ai monlerców udało slę 
i1rzejściowo przy użyciu :potwornego terroru zdla.wić w masa.eh ro
botniczych soojalhm, :rozbudzony przez Indzi takich, jak August Be
bel, Karol Liebknecht i Róża Luksemburg ti jak wreszcie - \Vllhelm 
Piec.k. d:nisiejs:i;y Prezydent Niemieckiej Demokra.ty()211lej Republiki 
i P1'UWodn1ca;ą.cy Socjalistyemej Partii Jedn~. 

r 

n .;..,:i~...t~ • •• " • x;c;:;puz.vw V'* 44f.09''<m"~tM. Y J~u.ra!A przy ~ P!'Oceru 
. • .. , : ~ f:·"._:. :· -· . ._: chroni sdę >'V'llari: ze swym synem do 

. · '.· .'~ . HolandiJL Tam jako stolarz za.rab~a 
•• , · : ~ .,:· · · na cltleb, JPl~Wadeąc ~Y tym dalej 

po;pirzez granicę, e:nerg1C2lllą kampa
nię p.r.zeciwko zniena:widrzonej wo.i-
n~. -

Powstanie 
Komunistycznej Partii 

Niemiec 
W r. 1918 wybuch.a re-woiluoja w 

Niemczech. Pieck jest znowu 
w Berliruie, gdrz.ie roa:.poc.zyna się o
kres najbardziej "\.vytężonej pracy w 
jego żyoŁu, uwlcńczone; !pOVVSl:aniem 
w d!!Uu 30 grudnia Kmnunistycmej 
Partii Nie.mi.ee, w Mórej zasiada w 
Ko.rni•tecie Cenbrał..-iym ~:spólnie z 
Karolem Liebknechtem il Różą Lu
ksemburg. 

zdelegail<lt!.oWtaina. P.roku:rator domaga 
się uchyJen1a nietyka1J:JOOc:it posel
sikiej Wilhelma P.iecka, (k.tóa.·.v był 
wówczas deputowanym oo prusk4ego 
Lantltagu) li chce wytoczyć mu pro
ces o :zd.1-adę główną. Wprawdz;e 
wniosek ;prokurntora w.$iaje oddalo 
ny. j-ednak Pleck 2llnu&WnY jest oo 
dalsirego iprowadzeni.a swej pracy po 
aityczn.ej już w konspiracji. 

Po pmejśclowym ,prz}'\.\Tóce:niu le 
g.a'1no6cl K.PD, Piecik raz je.secze, 
przy użyciu wszystkich sil, nwb:iJ.i
zuje jej C2lłoników do walld iprzeciw
ko :niemiecltim junkrom d militlad'y
stom, &1.eł-ey na.ukę mail.'k.slie.tnt1 ii lc
n:Ln.irmlu, gł-0Sli słowa prarwdy o 
Związku Rad:ciecilcim i odwai:nie ·wy
stępuje na it:rybun!le parlamentarnej. 
ściągagąc na swoją głowę wściekłość 
reakcji. 

Gdy HittJ.e.r poczyna a.-0:1;'.vliljiać swą 
dz~alaJność, obecny <prezydent Repu
b.::ki Niemieckie; nrue-i:ał do tych nie 
liC2ll'lych niemiecki.eh polityków, lk.tó 
iv;y wraiz; rz. Ernestem Thaelmannem 
pov;riedltiell głOO!lo li otwarcie na
['OdQIWi llliemieć..tiemu, że „Hitler, o
m.aC14 dla nas wojnę". 

Ni.estlrudzoolie mobllioował Pl~k 
niemieoką kWaisę roootniaza do walki 
z Hitlerem. 

Nia k'.1:.ka dJnli. przed porż;airem 
P.eiclieLagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
berliil.9kim SportpaJ.aście Wilhelm 
Piecie wygłasza swoją oskarżyciel

ską mowę praeci·wko faSIZY7iill0"\\'1. 
Sala prz.ep~nona IPO bTZegl. Okrzy 

kaTili li gwizdem ~h.lrano poli<:,j~, 
która wtargnęła do gmachu. 

P:rzez kilka miesięcy, w o-Jt.resie 
szalejąe<?go terr<»'U Gest.a.po i SS 

chroni się ·joorz.ore łPlierk w Bedlnie, 
pr2lebywając u sw·ych t~.szy. -
r0obobników v· dz.ie.lnicy Neukoln. 
W resrz.cie w!.<1. d>0bra ruohu, Partia 
roo:.kazuie mu wyjechać m p-amcę. 

Pieck na emigracji 
W ciągu 12 ls.•t p1'71ebywa ~ 

n>a. enrigracji. Kieruje jedn'lłk 
przez cały cz,as ~ kordonu gr.am.cz 
nego nieubłaganą walką prLiWiwko 
hi'.Je.-:runowi, rz.1waca się prner. radio 
do S\vdc'il rodaków. a v.~·es.zcie w 
c:ziarue W-Olj:ny oa"F,anllizlu.je na terenie 
Zwią,:!-..1-u Radzieckiego „Koaniit.e:t 
Wolnych memi•ec" li .rozw.iija ożywio
ną d;:,ia.J.alność wśród niemieckich 
jeńców wojennych, pa.zyskując lich 
dla >Vielkiego dzieła odbudowy de
mokratycmycli Nri-emicc po obale
ni.u F.Jt1era. 

W dniu 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
.Pi.eck w;:ac:a do Berlina, .aby na gru
m.eh 1przes,~l:lej krw:ą i okruc-'.eń
stwem Trze'ciej Rzeszy zbu.dcwać no 
·we życe l ł~ sooja.listyczną pny 
S7:ło:ść dla swegu narodu. 

Nairód .to ooe:niił li rzaiorzun1'liał -
w paź<lzi&niku ubiegłego roku 
WrlJheltm iPieck, n:iermnordowany 
oojovvniik o fPOStęp ii Sjpl'awieci:li
wość, p1"Zywódca zjed:niOCTWne.i 
Socjail:~"tycmej Pairtii Jedności 
T.osha.je wybrany pretzydentem 
Niemiecld::j Den'l()lk:ratyca3le-j Re 
publiki, której iPOWStanie, jak to 
się wyra.ził w sw~j depeszy wy
sła.nej do Pliecika - Józef Stalin, 
stało się „zwrotnym punktem w 
histOTii Europy". 

LEOPOLD MAlłSCHAK 
Estełyema kasetka - oprawna w płótnu zawiera 

Marksizmu. Cena lCOO d. 
Ml\łą Bibll~11kę 

Ch~2lka była młodość Wiilhelma 
. Pl.eoka. w.iod.zonego na Łuży

cach w bied1I1ej rodzinie woindcy„ 
który chciał, aby syn jego zastał lTl.E! 
mieślnikiem. Przez ~tery lata pme
bywał młody Pi~'k w termi!!lde u st.o 
il.ana, IPO czym rz.god.nie z ówcresny
mi rz:wyc:zia.jami. :niemieckimi zapa
kO\\·ał swój plecak i udał S!ię na wę
drówkę po k.ra·ju. W Br:llllŚ'\~"'u w 
roku 1894 Wilhelm Pieclt ~.naje 
$il; po rae pierws:zy 1Z. życiem z.w.iąr;:
lrowym; wstaje ~iem Niemiec
mgo Związku Robotnilców Przemy
$1Jlu Drzewnego (do którego należy i 
dziś 1e=.e). w pra-<:ę poli1.yw.n.ą, 

prowadzoną prze7. pa<ti:iie socja..ldemo 
kraiy=ą, wtajemnicz.a Slię w rok 
późru.ej, w starym miereie Ulll!ilwe«"Sy 
teckim, w Marburgu, gdzie j-ako 13-
lhet'ni młoornie<ruiec ll.001:.ade oeynnym 
c:z'iłookiem SPD. Wkrótce tak dalece 
po'ara.fi ~obie 7Xi~klai'bi<': uznanie i sym 
~ kolegów, że ci wybdo.rą go na 
pme-wodniczą...--ego komite'bu mie<j.soo
.wego. 

Rozwój :i upadek Republiki Wei~ 
ma'I'S'kiej należą już dm do b:ist-0-
~· Wtla<lomo rz. niej, jak potoczyły 
s-1ę wypadki w Niemc~n~h po abdy
ikiacji Wi.Lhe1ma i jego uc'eczce do 
Holand'ili, ·wi.adomo ;również że niie
dostaite~e rol'JWlinięta ś\vJacklmość 
SOO.ia1isityczna niemieckiej kl8$y ro
boitnic;rej nie 2.dołala sie należycie 
pneciwgtawić klice :miliiita.;i·nej, któ
ra popairta z.res0tą ;pi.rzez socjia.t!:rrlra
drz!ieoka klikę Scheidemaina li Nooke
go sięgnęła na nov..-o po władzę. 

Państ,vowy Teatr im. Stefa11a Jaracza w Lodzi 
PM"tia koanu.nis.tyczna stianov.'ńła 

jed Y111ą zarporę d1a tej iklhlci.. N ie dZ'.i w 
nego,. że zv.ryrodn"..aJ.cy nie oofnęli się 
już pr?Jed be>."1.ialską p.""Owo.kacją -
zamordowan!iiem naijwybittl!iejszych 
przywódców niemieckie.i klas·y ro
bOOl'liczej Róży Luksemburg :i Karo
la Lieb'kneehta. 

,,Z )[ E JL, O N A ULI <CA~„ 
Sztuka w 4 aktach Anatola Surowa 

Nowe hM nowe ~ rmieniłk.a-
311 myśli młodego S'OOjelisl,y, otwie
raiilłt się przE'd nim nowe billry7x>nty, 
diekże odmienne od i;~cb, które porr.o
&~awiła Niemoom era Bism..aa'ci:ww
ikia.. 

l maja 1896 robi Wfl!belm Pi~ 
~ruj~ pod czecwoo:ym Sfllbarlda
rem w piet"W&Zei diemanstracjli robot 
moej, którą "Wlidt7Ji9.ł; wiadomo już 
o Nm, że dest „crzierVV011y", ~ż wy
da.la go li! prac:r lllQJj&ter - bogacz 
miiejScowy, a ritikt dnny nie chee 
przyjąć ~o politymmie 
~-

W ogniu pracy partyjnej 
i związkowej 

Wilhelma Piecka rz;naJ.etlli kooitrrc
WO<lucjoniści w miestl.lka:rri.u Lieb
klllechta, zostal ·wtedy aireSJZ;towan;v 
Dzięki przytomności umysłu udaje 
mu się uc<iettka z gmachu !Prezydium 
Pol'icji. 
Nadchodizą ci~e. na.j~ niie

be:apieC2eństwami czasy, mim<> fo 
Piedc 11k ust.a.je w pracy organfaa
c:.v.;ieJ, 111'7macn;Q fundamenty Ko
rmini.<:i:yC"nej Partii N~emiec. orga41j 
ruje akcję ~Cze.rwQl'le.i Pomoc~·" dJ.a 
ofiar tecroru burżuazyjno - socjalde
mokra~n<?;;:o w Nie-mC7.e<:h i zoi"f a 
je honorowym preą.ydentem tej or
ganiizacj:i. 

Spotkanie Piecka 
x Leninem i Stalinem 

W psidzieirniku 1921 r:. apotkał irit' 
Wilhelm Piook po ~ pi~rw

~ z Leninem, a w lcllkia dni póź
niej rozrnaiwiał z nim o sytuacji nie
mieckiej kla:sy iroOOtniczej. SJ.owa za 
cllęty rz: uG't Lentlna naitclmęły go na
d2!ie-ją i odwagą do doadszej we·lki o 
ideały soc~u. 

Nakreślając na I Wszechzwią.zb-1 Przy·toczon.e słowa Towarzysza 
1vcj naradzie $tachanO\'VCÓW ( 17. XL. Stalina ruajl} specjalnie aktualne 
1935) najbliższe zadania, stojiicc brzmienie, jeśli chodzi o wystawioną 
przed ruchem staehanowskim - To- ·ostatnio przez łódzki Państw. Teatr 
warz~·sz Sti:lin ostro napiętnował im. Stefona Jaracza sztukę :i:nanego 
konserwatyzm niektórych pracowni- radzieckiego dram11turga, Anatola 
ków gospodarczych i inilyniersko- Surovra pt. ,,Zielona ulica". I tu mar 
lechnicznych, dając następujący prz;y m:v przecieź podobną, „autorytatyw
kład z dziedziny radzieckiego kolej- i~ą" grupkę, która stoi uparcie na !tTfY 
nictwa: ży zastar~ał:rch, konserwaty-wnych 

1'7 centralnym aparacie Komisaria- poglądów „nauki o eksploatacji'' ko
tu Ludowego istniała w swoim cza- lejnict1ya. Róż.n\ca jest może tylko 
sie autorytatywna gi·u.pa proiesorów, ta, 7.e opot·y konstruktoTa p<trowo
jnilynierów i innych rzeczozna~ców, zów-, prof. Sergiu~za Drozdowa, na
która głosiła i narzucała w~zystkim cr.elnego dyi•ektora, Andr?.eja Kon
pog-ląd, że ,.„zybkośc handlov.a 13 d.o dratiewa i g"ló•v11ejZ'o inżyniera linii 
1 ł kilometrów· na 2odzine jest gra- kolejowej, Bory~ Kru ty lina, są. wY
nicą, którtj nie możnl!, nic podohna mierzone nie tyle przeeiv.· ruchowi 
przekroczyć, jeżeli nie chcomy wejść stachanowskiemu, ile przeciw robot.
li kolizje z „nauką o eksploatacji". niczemu racjonalizatorst\vu i nowa-

„My - otiwiadczył w S'l'l'Oim prze- torstwu technicznemu. Nie ważna to 
mówieniu Towarzysz Stalin - którzy nesztą rozn1ca, w gTllllcie rzecz;-; 
nie jesteśmy rzeczoznawcami, r,a bowiem chod?.i o 1lo samo: o walkQ 
podstawie wniosków szereg·u prakty- nowego ze starym, o zwycięstwo so
kow kolejnictwa zapewniliśmy ze cjalistyczuego stosunku do pra.cy i 
swej strony tych autorytaty'IVtlych życia nad oportunistycznym wygod
profesorów, że 13-14 kilometrów nic nictwem, o triumf pO>Stępu nad ruty. 
może być granicą, że pi-ty odpowie:ł· ną. 

R Mj)CJOZyrlia l!{ę daina ~ówka. W ·t~y lata jpóiniej Wilhelm Piecie 
Etaipami jej będą Westfalia, a nałeiy do eskorty hocnoro\\·ej, która 

póiiniej banzeatyoh"a Brema, gdzie odiprowadllJa trumnę ze śmiertelny
Pieclt poz.ostaje przez czas dłuż~y, mi srzaz.ą~A-arn:i opłak.irw.anego przez 
angażując się COltiart: bairdrliej w p:ra-1 caiłą IPOSilępcnrą lud!zikość Lenńrul z 
eę partyjną il. ZWllązkową. W :redak- miejscoWOŚClit Gorki do Mo$kwy. Tu 
cjt „Bremer Buergerrz.eiltung", jaiko - Wilhehn Pieok po!llDQ/je SWioa, 

nim zorganizowaniu pracy można Nowe w sztuce uosabia przede 
rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi wszystkim maszynista kolejowy, A
na to grupa ta zamiast '"ysluchać leksy Sybiriakow. Dzięki entuzja
głosu dośv.'1adczenia i praktyki i zre- st}"cznemu, twór!'zemu podejściu do 
widować swój stosunek do sprawy, pracy ten kolejarz - student lnsty
stanęła do walki z postępow~·rni ele-- tutu Inżynierów Kole-.iowych staje si~ 
mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej „linii", jako naj
d:r.iej wzmocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako· 
konser·watywnyeh poglądów. Rozumie wowi nie o osobisty czy „regionalny" 
się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. :Młody, utalentowany 
ludzi wziąć z lekka za kark i usunąć zapaleniec chce zrewo1ucjonizowac 
ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radzieckim 

az,ł0111ek komitetu iredakcyjne.go. na
wiąrruje komaikt z przywódcami ru
chu robotnliczego m. in. z Augustem 
Beblem. Coraz żywsza, ooraz roe,
leg}.ejsza diziała1ność Piecka sipra
wia, że zootaje oo. radnym pail.'lamoo 
w miejskiego w Bremie. a :również 
t se'uetaa:v.e.m miejskiego komiteru 
SPD. Z rz:ap~em oddaje się pracy, 
śeiąga na odczyty :i: wykłady do Bre
m7 ludrz:i itaBcioh, jak K.Mol Lieb
lmeeht, Róża Lul'5ftllbu:rg, Klara Zet 
ldn i innyclt. W krótltim ~sie -
ltlość ez,looków 0irgattl'irl.aic.ri 1Par.tyij
ne:j wzrasta w Biremie o 50 proc. U
cz.ąc !innych, sam również ~oniali 
"'°"''(}ją -wie<lrr.ę teoiretyc:z.ną o soejal:iź
nl'ie w berlińs&ej Sl.lkole partyjnej, I 
prz.y eeym dopoonagadą mu Frantz 
Nehring, Ka.rol Llebiknecht I Róża 
l.AdlBemburg. 

Nieugięty bojownik 

Wybucha pi!erwsm W10jna liwiato
wa. Pieck, rozgorycwny z po

·wodu stanx>wislka, ~jętego przez 
SPD, głoou.jąoej w parlamencie za 
uda:ielenliem WliJhe<lffiO\.vi kredytów 
wojennych - ocgani:l.luje o,paLycję w 
łQl!llie partii, w cym słus=ym prz.~
kOll"aalliU, Q:e pocpaircie kliiiki mHitM"y
sty01.1r1ej sUm.owl llllie tylko zdradę 
ideałów socjalistyc:myoh, aJe i 7Jdra
dę w stosunku do caołeiw narodu. W 
kale,jdo&k<l!Pie wy<ia.i=ń wojennyclt, 
klóre przetocrz;yły ś.ę in.ad Niemc:a.mi, 
osv'ba Pieoka jw to, jako o.I"ganiza
tora ain.1:ywojenne; dernonst.raoji ko
bicl p~ Reiohstagiem, już to. ja
ko W$IJółioraoownika nieJ.ega1nej 
,.Tulię&yne.Wciówki'e• ktćxrą :r~g?.ie 
wspólnie z. Różą Luksemburg i L">.eb 
1-.ncchtem, pn:yspainz.a niemało kro
potu o.ficerorn wilh.e!nnmvskiej ·~·
m:.i: Pieek zos.1.aje wtrącony do w1ę
zleńia, późrrlej wys~a?Y na . front. 
znowu 'śamny oo p_i,ęc lat twieirdzy 
z.a ~tacie Ml'tYW-ojenna. Uwolnio-

C-0.raz ban:drLiej rzaciska się na Sll.yj 
niemieckied klasy robotniceE'j obręoz 
terroiru reaikcyjnego. 

Wypadki w NJemczeoh fuctzą ~ę 
szybko ~pirzócl. Wieky kaipditaliOOi 
i ;przemysłowcy ()(l"Qrz ;pr.aiwi'Oa sooja
listyezna kom.,~kwen<tnie to!rują dro
gę lkontrrewolncJl Stojąca lim na 
drodze partiia komul'lristyC1J00 zosiarje 

tu Ludowego Komunikacji". kolejnictwie: zwiększyć ws-półczynni!< 
J cóż? wydajności parowozu. usprawnić 
Oi.iazało się, że k<>lejnictwo radziec transporty, zapalić „zielone światła;•, 

kie osiągnęło w ciągu lu·ótkiego c7.a.· oznaczaj11-ce wolną drogę - na trasie 
su o wiele, wiele wyższą szybkość. w~zystkich pociągó;,•, zaczynając, o-

„„Boqatq plon'' 
Nowy film radziecki ·o życiu w kołchozie 

Wkrótce na nasze ekrany wejdzie plon•, by!\ przez wiele lat współ-
nowy film radziecki, ,.Bogaty pracownicą takich redakcji. 'l'resć 
plon", opracowany P'·zez reżyse- scenariusza opracowa~a na podst.a-
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa wie swoich notatek. Przeżycia bu· 
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami haterki filmu, Toni Uwarowej, ~a 
szeregu wartościowych filmów, a autentyczne. 
ich metody prac-y zasługują nc> Film mówi o znac11eniu prasy ra
szczególną uwagę. W historii kine- clzieckiej, docierającej do każdego 
matografii oni pierwsi stworzyli ośrodka przemysłowego i ka:i:dego 
spółkę reżyserską. Było to szesuaś- kołchozu, o wpływie słowa druko
cie lat temu. Zrealizowali wtedy wanego na formowanie si( w C7~
swój pierwszy film niemy, „Wiatr telnikach świadomości .socjalistyc7 
w twarz". Od tego czasu stale pra- nej, ukazuje rolę wychowawczą 
cują wspólnie. organizatorską prasy. 

Na naszych ekranach widzieliś- Tonia Uwarowa, młodziutka nie-
my kitka filmów tych utalentcwa- doświadczona redaktorka gazety 
nych reżyserów. Do najciekaw- wiejskiej, popełnia w swej pracy 
szych należały: :film ~ cnsów ostat błąd. Nie sprawdza opinii, jaką je) 
niej wojny - „Kurhan Małachow- sugeruje kiero~"nik gtacji maszyno 
ski" i film o boh:iterskiej, pełnej wo - traktorowej w odniesieniu do 
poświęcenia pracy lekarzy - „l\ dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
bnię życia". i agronor,1a A:rchipowa. Tonia U-

„Boga.ty plon" posiada inti:iresu· warowa w artykule w pierw . .;zym 
iącą fabułę, któreJ centraln:nn zaga numerze gazety ch1.11;ali nieslusmie 
dnieniem jest rola gazety 1\'iejskie,i. pierwszego. krzywdzi - drugiego. 

w ZSP.H istnie·ja redakcje obj:n :Młoda redaktorka szybko jednak o 
óowe, które .rcdam1ją gazety dla l'ientuje się w sytuacji. Rozumie 
•ludnośt:i ·wieji;kiej bezporśrednio w swój błąd. Nie cofa si.ę przed przy
kolchoz.acb. Esfira Buranowa, au- waniem sic; w druku do omyłki. 
i.orka scenarmsza ·:.1Imu „Bo:zaty Zyskuje w ten soosób uznanie oto-

czenia, przyczynia i>iG do zmiany 
postępc.wu.nia Jas?.kLna, a gazeta 
przez nia redagowana spełnia dzię· 
ki temu "we włafoiwy sposób swoje 
zadania - wychowawc;v i kolekty
wnego organizatora. 

Film w sposób bard70 inleres11ją 
cy opuwiada nam o ludl''iach ra
dzieckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest 7.budowanie si:;.o
łeczeństwa komunistycznego. 
Wielką zasługą reulizatorów fil

mu jest u~ęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyk~ 
wającego od początku uwagę wi
dza. 

Gra całego zE>i::po-lu der.konała. O 
bok utalentowanej mtodziutkiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej -
Haliny Kazachinej, w fllmie wysie 
pują znani i popularni aktorzy jak 
Pl\Wd Kadocznikow, bohater fil
mów - .,As WYWiadlł'', „Opowielie 
n J>t·awdziwym t'złowielru" yr roli a 
gronoma AIThipowa, Bory~ Zuk:ow 
skl, znany 7. filtnó,..r „JUaks:vm", 
.. Front" "' roli Kot·olcwa i Piotr 
Alejnikow, jftko J•nłdn. 

L. Rubach 

czywiście, od „ '>fłasnej" linii ko lejo 
wej. 

W tej sw(}jej postępowej, nowator
skiej clziałalno8ci doznaje Sybil'ia
kow czynnej pomocy :r.e strony sek1•e
tarza p;;rty.inego komitetu węzła ko
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In
stytutu Inżynierów Kolcjo~·ch, uczo 
nego Rubcowa. spr;iymierzeńcami j>0-
go t>ą: komsomołka, inż. Lena Kon
dratiewna, ab>solwenci szkoh• kolejo
we j: .Matwieic;;, 'Mo<lest i Fenia, a nl'
wet doić dziwlłczna żonl\ naczelnego 
dyrektora, Sc>niii. Lf'<'z z drugiej stro
ny ma też Sy-bil'iakow swoich prze
ciwników. 

Najg-roiniejszym ~ nich jest ~łów
.ny inżynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, Bot'l'Z Kru~·lin. Wygod
ni~. goniący ZR łatwym 7.yciem i kom 
fortem. zastygły w n1tynie ,,rzeczo
znawca" który się płaszczy wobec 
„nauki Zachodu'' - sylwetką ducho
wą i postępowaniem b. przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki Szte.ina pt. „Sąd ho
norowy". Krutylin w o'bawie przed 
utratą „premii" i w lęku przed wr
~iłkien1, jakiego w.'Illaga v.-prowadr.e
nie racjonalizatorskich pomyi<l-Ów Sy
biriakowa - postanawia na w·zelki 
wypadek „utrącić" po prostu studen
ta-nowa tora. Pomaga mu w tym, po
zostający pod złym v1rpływmn zarów
no Krutylina, jak i (początkowo) żo
ny, przejawiającej nastroje drobno
mieszczańskie - naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 

Triumf posiępu 
nad zacofaniem 

Szkoda, te dobrego ~rzykła.du ko
legów z „N owego" nie nasladowal 
zespół Państw. Teatru im. St. Jara.
cza. Nie ulega wątpliwości, że bar· 
dziej prawdziwie byłab,r wówczas 
postawiona rola Syhiriakowa, że wi1;1· 
cei baJ'w autentycznego życia miała 
by scena na dwo:reu kolejowym., że 
inaczej z pewnościll sarysowałyby się 
- dość eztnczne na scenie - posta
cie kolejar:iw, tych ,,zwykłych" i tych 
„naezelnych" ... 

I je11zcze jedno-: interptetacja kon· 
fłiktów i charakltm>w ludzkich w sztu 
kach radzieckich .,..yrnaga. jak to już 
si" kt-0!5 wyr~ził, „wejścia .,.. skórt 
socjalMtJt'~". „ ie da. ait tego, 
rz~z ja..,na. ~fD.\Ć b6 zdobycia 
odpowiedniego zHobtt "!"ied.Z)' Poli· 
t.ycznej i społecznej, 'bez - krótko 
mó'l'fitc - ope.nowania ~"' mar· 
k!łizmu-leninii:mu. Pi.5ali~my o tym 
niedawno w „Głosie": dziś przyporni· 
namy raz jeszcze o tej spraWie, po
nieważ bnk należytego uświadomie· 
nia politycznego sprawił, i:7. wielu 
aktorów, ~atępującyeh w „Zielonej 
ulicy", niiało wyraźne trudności w 
ll·~·dobyciu głębokiej treści im-ofoh 
ról. 

I t.ak np. RyM.ard Barycz grał 
szczerze i natura.lnie, ale nie tak !lrle 
cie wyobrażamy sobie postać bojo
wego racjonalizatora, Sybiriakowa. 
To samo dotyczy postaci sek!'etarza 
11artyjnego Kreinniewa (Leon Łusz.
czewski), opracowanej raczej ze
wnętrznie, niż wewnętrznie. 

Najlepiej bodaj wypadła para l!lta
rych weteranów - profesorów Inst~
tutu: Seweryn Butr:-.•m ( Drozdow), 
a zwłaszcza Henryl;c Modrzewski 

Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest (Ruhcow). Natomiast nilodzież: Mat
wielkim praniem sumień całej v.·stecz wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 
nej trójki z „Zielonej ulicy". Na tym (Stanisław Dą.browski) _ grz~zyła 
kolejarskim „Sądzie honon111 zrzuci 
z siebie brudną bieliznę wygodnictwa zupełną amatoriizczyzną. 
i samouwielbienia były maszynista. Tę sziukę 
Kondratiew, który „skostniał" na winni wszyscy zobaczyć 
stanowisku naczelnt>go dyYektora, Mimo powyższych niedociągnięć -
Wczeilniej, niż Kondratiew zrozumie pl'Zedsta'l'Vienie jest wybitnie intere
i oceni swe błędy '\\'}'bitny uczony. sujące i ber.względnie g<>dne obejrze• 
Drozdo\\', którego niezbite fakty prze nia. NiewlltJ>liwą zasługą. dyrekcji 
konywują wreszde o niesłychanej do- teatru jest to, że sięgntla ona pu 
niosłośei ruchu racjonalizato~skiego, sztukę, mającą i dla nas tak poważ· 
a zwłaszcza .o znaczeniu pomysłów ne, aktualne znaczenie. Przecież w 
- ~ybiriak?w~. , . , . życiu Polski Ludowej istnieje -

N1~ .u~a się Je~nak zawrocie ze złeJ zres-ztą 0 wiele silnieist! _ konflikt 
d_ro.g1 mz._Krut~lma: Trudno mu p~ze- rnitdzy nowym a starym. między po
cie~ u z.nac. ~woJą.. wmę, skor? ~urzna- stępem a zacofaniem. '\\' alczymy c0w 
zł'J~Y ego1.zm, i;1ezdrowe, e1a„ne an~- 11.az 

potężniej 0 socjalistyczny stosu· 
b1_c.1e, .kai:1erow1czostwo, ko~mop~h- ne~ _do pr~cy, roz~ijarny coraz bar· 

-cy zn: i t;,:m podobne „,c,echy ~ab1ły dz1e1 w1tpołzawodn1ctwo pracy, 1'0Z· 

w mm daVl'TIO god'!osc .uczerwego szerzamy i nadajemy coraz większy 
c~łow1eka. Dlate2io Krutylm: szkod· 1 rozmach rnchowi racjonalizatoritko· 
mk z premedytac.ią, musi. hyc wyl'~U- nowalorskiemu. 
c.ony poza burtę budownictwa socJa.- I dlatego przedstawienie „Zielone.I 
hEtycznego. · ulicy", któremu reżyser nadał wart· 

Żródła niedociqgnięć 
inscenizacyjnych 

kie i sprawne tempo, a dekoratork<> 
pomysłow11 oprawę scenograficzną, 
przyciągnie bemprzecznie nie tylk'l 

,,.Zielona ulica" Surowa jest 15?.tu- najbardziej „zaintereso'1l'anych", tj. 
ką, związaną organicznie ze współ- kolej1azy, ale również licznych pn~ed· 
czes.nym Ż~'ciem kolejarzy radzleckich. stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
Łódzki „Teatr Nowy", wystawiając świata praą ze W!lefstkich -Htny~h 

:sztllkę z żyda czechosłowackich me- gałęzi przem:rsłn - ucząc irh, jak 
talowców ( „Brygada szlifierza Kar- walczyć z rutyn.Narstwt"m. zacofa· 
11ana"), studiował przedtem dh1go niem technicznyn1, !!!'kO!ltnieniem i bin· 
pracę sT.lifierzy. frezerów czy toka- rokraty.zmen1. 
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał jeb ,.Zie.\ona ulica" · UOllY poksywać 
na próby do teatru, domagał się rad przeszkOlh' ~OjłCe na dl'od.ae do do· 
fachowych i wskazówek itp. Jak I brobytu, do lepszej, jaśniejs1.1ej przy . 
O(l;'Ólnie wiauonio, wielk;i. korzrić szłoBci. 
przynio ło to t1rzedstawieniu. iT.H-F Ą:X ST.W' A~SKI. 
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Kronika m. ·Kutna Związek Samopomocy Chłopskiej na froncie ,walki Kurs 
współzawodnictwa pracy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO 
31 
32 

102 

108 

91 
20 
34 

- Zarząd Miasta Kutna 
- Starostwo Powiatowe 

Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Narutowi· 
cza Nr 20 
Urząd Zdrowia 

o umasowienie kultury i oświ:at · Z początkiem tego tygodnia 
Zarząd Powiatowy ZMP w Kut
nie uruchomił w Suchodębiu 
(gmina Łanięta) sześciodniowy 

Rok 194}) przyniósł dalsze 
osiągnięcia Związku Samopo
mocy Chłopskiej na odcinku 
umasowienia kultury i oświa
ty. \V minionym roku dział 
kulturalno-oŚ\';:iato\vy przy 
Zarządzie Powiato\Y}'ln ZSCh 
prz~j Rlviał ożywioną działał· 
ność, \V wyniku której zorga
nizowane zostały 11owe Ś\Yiet
lice, uruchomione nowe biblio 
teki, powBtały nowe zespoły 
artystyczne. 

Podczas, gdy na dzień 1 stycz
nia 1949 r. uruchomione były 
zaledwie 4 świetlice na terenie 
powiatu kutnowskiego, dziś licz 
ba ich wzrosła do 11. W pracy 
świetlicowej wyróżniają się 
gminy: Plecka Dąbrowa, Pnie
wo, Leszczynek. i l\Iłogoszyn. 
$wietlica w Pleckiej Dąbrowie, 
która poszczycić się może naj le
pie.i zo1·ganizowaną pracą, otrzy 
mała od Zarządu "\Yojewódzkie
go ZSCh nagrodę w wysokości 
25.000 zł. na umeblowanie, a z 

Y/ydzlału Powiatowego subwen 
cję w wysokości 30.000 zł. 

Inne świetlice nie wykazują 
jeszcze dostat.ecznej aktywności, 
a to z. braku wykwalifikowane
go kierownictwa. 

Wraz z utworzeniem nowych 
świetlic. pomyślano także o bi
bliohekach. W ubiegłym roku 
zorganizowano ogółem 4 biblio
teki. które powstały w Kona
rach, Szewcach Nagórnych, Sta 
nisławicach i Stradzewie. Biblio 
teki te. d~rsponują w chwili obe
cnei około 500 tonami książek. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej zapoczątko
wano zorganizowanie jeszcze 5 bi
bliotek przy świetlicach, a miano 
wicie we Wroczynach, Leszczyn
ku, Młogoszynie, Woli Pierowej i 
Ernestynowie. Jako zaląż~k 
przyszłych bibliotek dostarczono 
no 21 egzempla.rzy książek. 
Prócz tego staraniem Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wza
jemnych w Kutnie podczas uro-

Robotnicy korzystają z wczasów zimowych 

czystości dożynkowych świetli
ca w Pleckiej Dąbrowie otrzy
mała 30 tomów. 

W tym samym okresie zorga
nizowano na terenie naszego po 
wiatu artystyczne zespoły Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej. ! 
tak Plecka Dąbrowa poszczycie 
się może zespołem muzycznym i 
chóralnym (36 osób), Much
nów, Stradzew i Ernestynów -
zespołami artystycznymi, w 
skład których wchodzi około 50 
osób. Zespoły artystyczne wyka
zują żywotną działalność i sta
nowią poważne ośrodki kultu
ralno-oświatowe na terenie swo 
ich gmin. 

Oświatowy przy Zarządzie Po- kurs szkolenia młodzieży w dzie 
wiatowym Związku · Samopomo· dzinie współzawodnictwa pracy 
cy Chłopskiej. na t€renie wiejskim. Kurs liczy 

Jeśli dodamy do tego, że chło- 35 słuchaczy, rekrutujących się 
pi coraz częściej :taglądają do z aktywnej młodzieży Z:VIP-ow
ksią.żek, jeśli dodamy, że więk- skiej oraz młodzieży niezorgani 
szość z nich prenumeruje obe- zowanej. 
cnie gazety i liczne czasopisma, 
to otrzymamy, wp:qawdzie jesz- Kurs ma na celu wyHzkolenie 
cze nie pełny, ale wiele mówią- młodzieży wiejskiej w sprawach 
cy obraz prac na odcinku urna- współzawodnictwa pracy. U
sowienia kultury i .oświaty. czestnicy kursu zdobywają tak-

Rok 1950 przyniesie na tym że wiedzę i z innych dziedzin, a 
odcinku większe jeszcze osią- więc z g~ografi! i nauki o Pol
gnięcia. Związek Samopomocy sce współczesneJ. 
Chłopskiej postawił sobie bo- Absolwenci kursu będą sze
wiem jako główne zadanie wy- rzyć i inicjować ruch współza
ciągniecie wsi polskiej z wieko- wodnictwa pracy na terenie 
wego "zacofania i. posta""Yienie wsi. . Po ukończeniu ob~cn~e 
jej na szczeblu wyzszych l kul-,trwa.iącego .ku:rsu prze\ iduJe 
turnlniejszych form bytowania. się uruchomieme noweF:O. 

Sław. K. B. 

Bilety 'do kin dla świata pracy 

bez żadn-yeh ograt•iczeń 
7 

52 
106 

90 
89 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orlem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czenvony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Adrninistr. „Głosu 
Kutnowskiego" nuesc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Powiaio·wa Rada Z\\'iązków I cownicy fizyczni. Wśród wielu 
Zawodow.vch w Kutni.e dysponu innych. PRZZ dysponuje takie 
.ie miej. cami do uzdrowisk na miejscami do takich uzdrowisk, 
lecznicze wczasy trzytygodnio- jak: Polanica, Szczawnica, Cie
we. Ka :;;tyczeń i luty przydzie- chocinek. Świeradów i Połczyn. 
lono po 9 miejsc. które wykorzy fobyt w tych wszystkich miej
stywane są przez kutnowskich ~O\\'OŚciach g\varantuje wcza
robotników. Z wczasów tych w sowiczom miły odpoczynek i 
80 procentach korzystają pra- szybki powrót do zdrowia. 

Osobne miejsce poświęcić na
leży walce z analfabetyzmem, 
którą zajmuje się również Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej. 
r iestety na odcinku tym nie wy 
wiązano się całkowicie z nakre
ślonych planem zamierzeń. N a 
zaplanowane 66 kursów, dotych 
czas zdołano zorganizować je
dynie 24, czyli mniej więcej jed 
ną trzecią ogólnej ilości. Pocie
szającym natomiast objawem 
jest fakt, że na uruchomionych 
kursach frekwencja słuchaczy 
jest zadowalająca. . · 
Związek Samopomocy Chłop

skiej musi stanowczo na odcin
ku tym nadrobić dotychczasowe 
niedociągnięcia i błędy. Nie 
można bowiem pozwolić aby w 
tak ważnej akcji, jaką jest wal
ka z analfabetyzmem, ogniwa 
związkowe pozostały w tyle czy 

Okręgowa , Rada Związków I sta~ cen~ bilet?w .. Bilety na 
Zawodowych w Łodzi postano- legitymacJe ~W:ązkow Zaw?d°. 
wiła z dniem 1 stycznia br. wych kosztuJą 60 zł na I m1e1-

iesc dotychczasow"v system s~e j, 40 zł na II miejsce. Cena 
zn . · . • · · b1letow normalnych uksztalto
naby_w~ma biletow ulg.owy~h wała się w następuiącv sposób: 
dla SWl~ta pracy. ~becn~e btle 120 zł I miejsce i 100 zł II miei 
ty do kma nabywac mozna na -
podstawie legitymacji związko sce:Powiatowa Rada Związków' 
wych (bez żadnych dodatko- Zawodowych w Kutnie komu
wych kuponów). nikuje, że nie wydaje już k.sią-

Jednocześnie zmienione zo żeczek z kuponami do kin. 

ozwój Spółdzielni M larskiej 
na uboczu. 

l\Iówiąc o zagadnieniach kul- L kł d k turalno-oświatowych, dotyczą- ista s a e na 
cych naszego powiatu nie można 
pominąć a kc.i i czytelnictwa i po 
gadanek na aktualne tematy. W 
okresie trwania Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej uruchomiono na tere
nie naszego powiatu 5 wystaw 
książek radzieckich. Wystawy 
cieszyły się duią frekwencją. 
Jednocześnie zorganizowano tak 
że pogadanki o życiu robotni
ków i chłopów w Związku Ra· 
dzieckim i o osiągnięciach Kra
j u Socjalizmu na polu kultural

orkiestrę ZMP 
Ob. Jan Brudnicki wpłaca 300 

zł i powołuje Czesława Rosiaka, 
Klemensa Kurka, Dobrzyńskiego, 
Ryszarda Kołacińskiego, Stefana 
Gębickiego. Tadeusza. Więcka, 
Franciszka Przybysza, Franciszka 
Matusiaka. Władysława Kopczyń· 
skiego i Klemensa Dąbrowę. 

Ob. Lech Olesiński ·wplaca 200 
zł i wzywa naczelnika poczty Qb. 
Urbań.Skiego i Czapliskiego oraz 
ob. Sibilskiego. 

Spółdzielnia Malarska na te -
ren ie Kufn:i uruchomiona zosta 
ła już \\' marcu 1945 r.• Wpraw
dzie w picrw~zym okresie liczy 
ta ona zaledwie 11 członków, 
m'mo 1.o jednak od razu przy 
siąpiła de intens) wnei pracy. 
Każdy rok nastenny przynosi no 

P. R. N. 
'ob(aduje 

„„ ... „.,.--,. . „. 
W sali konferencyjnej St&rost ... va 

Powiatowego w Kutnie odbyło się 
plenarne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej pod prze-:vodnic 
twem ob. Smolicza Kazimierza. 

Obrady zagaił przewodniczący 
czcząc pamięć zmarłego radnego 
członka PZPR tow. Czerwieckie
go. 

Po odczytaniu protokółu z po
przedni ego posioe<lzenia zaprzysię 
żono nowych członków Rady: 
przedstawiciela Spółdzielni \Pro
dukcyjnej Konary tow. Jerze
go Karpiaka i Spółdzielni Gro· 
chów to\v. Eugeniusza Kwiatka. 
Następnie przedstawiono i zatwier 
dzono skład nowego Powiatowego 
Komitetu Bibliotecznego. 

Sprawozdanie Powiatowego Za 
rządu Drogowego o działialności 
i gospodarce drogowej przedłożył 
kierownik PZO inż. Kuliński. 
Ogółem na drogi państwowe i 

administrację wydano ponad 105 
miłionów, z czego z Państwowe 
go Planu Inwestycyjnego 72 mil. 
i z budź. Państwa 33.400.000 zł. 
Ogółem na budowę i utrzymanie 
dróg wydatkowano 178.959.245 zł. 

Sprawozdanie z działalności 
ORMO zdał komendant powiato· 
wy tow. Wojciechowski. 

W następnym punkcie przedlo· 
fono i omówiono plan pracy Po· 
wiatowej Rady Narodowej na rok 
1950. Wolnymi wnioskami zakoń
czono posiedzehie. 

C:.zqtelnicu pi.szą 

w.e o,:;iągnięcia, pO\\ iębza naJ
w 'Ż ki i f11ndusze własne. r tak. 
na prz) klad Fundusz Udziałowy 
zwi~kszył si~ z .S50 z~. w picr\\'
szy 111 r0l11 po \\yzwolcniu do 72 
tys. \V roku .ubiegłym. la dzieii 
31 grudnia ubiegłe~o roku, fun
dusze wl::Jsne przekroczyły iuż 
sumę 300.000 zł. 

Roczny plan obrotów na rok 
1949 wykoniany został już w 
dniu 30 listopada. Z uwagi na 
to, .że pfan obrotów· na rnk bie 
ż~Y· ma się wydatnlie zwięk -
szyć, kierown ict;wo • snót:izieln i 
zamiHza roz:zerzyc działalność 
i rozwinąć ja na .inne działy bu 
dowlane. 

chetną rywalizację rozpoczęto 
realizować już w ubicglym roku 
i dzisia i możemy już \\skazać 
na przodo\Ynika pracy. którym 
zo tal ob. Stanisław Otto. Zwy
cięzcy przyznano premię pieni<,>ż 
ną. 

Warto jeszcze dodać, że 
przy spółdzielni istnieje koło To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, które przejawia oży
wioną aktywność. 

Spółdzielni a Malarska jest nie 
zwykl~ pożyteczna placówką na 
terenie naszego miasta i umożli 
wia szerokim rzeszom robotni -
ków i chlopÓ\\' wykonanie prac 
malarskich po cenach godziwie 
skalkulowanych. 

Józef Wiśniewskl wpłaca 300 zł 
i wzywa Mieczysława Piechow· 
skiego i Zdzisławę Czajkównę. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
nym i gospodarczym. -~· zorganizowało kursy zawodowe Dla uczczenia pamięci Adama ) 
:Mickiewicza zorganizowano w Pan~wowe Przedsiębiorstwo Bu 
10 miejscowościach -odczyty o dowlane Od.dział· w . Kutnie ZG>r· 
Życiu i hvórczości ''wielkiego ganizowało zawodowe kursy do· 
poety. Sześć miejscowości obsłu kształcające dla murarzy, betonia 
żyły zespoły szkół średnich. 41 rzy t cieśli. Uroczyste otwarcie 
zaś Inspektorat Kulturalno- kursów odbyło się w dniu 9 bm. 

Pięściarze »Spójni« remisui! z kolejarzami łódzkimi 

Kursy dóks1:tałcające urucho
miono_ w Ku.tnie, Żychlinie i Ro· 
gowie. Mają one trwać 8 tygodni. 
Przewidziane są zarówno zajęcia 
teoretyczne jak i praktyczne. Prze 
dmiotów Qgólnokształcących wy
kladaj ą profesorowie ze szkół śre 
dnich. Kursy obejmują ogółem 
114 pracowników. 

Spółdzielnia Malarska przeja 
wia także ożywioną działalność 
społeczną. Załoga w ramach czy 
nu pierwszomajoweigo wykona 
la bezpłatnie liczne transparen
ty. Wartość tych prac przekra
cza 150.000 zl. Pracownicy po
św:ęcili także jedną dniówkę na W ubiegłą n:edzielę zespół pię
m alowanie izb spóldzielni pro - ściarski ZKS „Spójnia" w ramach 
dukcyjnei - Konary. rozgrywek ,.B" klasowych stoczył 

lejności wag: Buszkiewicz. Truś- rozpędu i zmusza przeciwnika do 
ciński, Gondek II i Gutkowski. poddama się. 
Przeb:eg poszczególnych walk W.aga półciężka - Szychowski 
przedstawiał się następująco: I (Spójnia) obrał złą taktykę walki 

KieTOwnikami. kursów zostali: 
w Kutnie ob. Ciepielecki, w Ży

chlinie ob. Cieślak, w Rogowie ob. 
Parysek. Kursy umożliwiają pra 
CO\Vnikom PPB zdobyaie dalszych 
kwalifikacji. Jednocześnie już w 
najbliższych dniach utworzony zo 
stanie dwutygodniowy kurs admi 
nistracyjny, który obejmie 15 pra 
cowni'ków. 

M·imo, że z,ałoga spółdzielni kolejny mecz z .,Kolejarzem" -
ciągle jc~zcze nie jest liczna. jed Łódź, uzyskując wyn'k remisowy 
nak nie jest jej obce zagadnie- 8:8. 

Waga musza - Buszkiewicz i w rezultacie przegrał z Dud
(Spójnia) pokonał :1.a punkty Sto- kiem. 

nie współzawodnictwa. Tę szla I Punkty dla Kutna zdobyli w ko larczyka (Kolejarz). Ten młody Przedwczesr.e dotychczas roz
bokser Kutna niemal przez wszy- strzyganie walk, wyrobiło u Szy-

b 
• • • • K • stkie 3 rundy miał wyraźną prze- chowskiego złą metodę walki. Za Z I O rn I Ca Ja J W Ut n Ie wagę i zasłużenie wygrał spotka- wodnik ten przegrał zasłużenie. 

n:e. Waga ciężka. - Jaśniewicz (Ko Zło""' z· 
. • • • •• Waga kogucia - MirJrusz.ek lejarz) zdobył ipunkty walkowe- Of i arę 

c „ '~ :::i:: ::xioooooo 

przygofOWUJe Się do llOWeJ kampann (Spójnia) przegrał przez dysk.wali rem z po\vodu braku przec:wni.ka. 
. . . fikację z Pietrza<kiem. W pierw- Tak więc spotkanie zakończyło na W Kutnie mieści się jedna 

::; poważniejszych zbiomic jaj 
na terenie naszego wojewódz.. 
twa. Zbiornica bogato wypo
sażona jest w nowoczesne ma
szyny do segregowania i waże
nia jaj. Plan skupu wykonała. 
kutnowska zbiornica w ubie
głym roku ze znaczną nadwyż
ką, skupując ponad 8 milionów 
jaj. 

W ?hecnym. okresie . czym się szej rundzie kutnowianin stara się s:ę wynikiem nierozstrzygniętym., 
powazne przygotowama do roz I ostro atakować. Często klęka on Przypom:namy, że zawody odby- Odbudowę Warszawy 
poczynającej się niedługo ~10- i udaje, ż_e został nieczysto uderzo I ły się w Zduńskiej Woli. 
wej kampanii. Prace przygoto- ny. Sędzia prze.rywa w;alkę ~ o- ---------

>>Stal<< po raz drugi na ringu 
wawc::::e polegają na wyprodu- głasza zwycięstwo Pietrzaka 
K.owaniu odpowiedniej ilości przez dys~walifikację Mi'Ilkuszka. 
skrzyń na jaja, które przesy- ~aga P órlro~a - C:-o~de~ ~ 
łane są wszystkim spółdziel- (Kutno) stac21a J_edną z r.aJPięk~eJ W niedzielę zespół pięściarzy I rezultacie więc zawodnik Kutna 
cz.ym punktom .:skupu na tere- ":JłYalckha wst:~ ::wy.ta ~o~~!opr~~~:. ZKS „Stal"-„Kraj'' Tozegrał w zwycięża zdecydowan:e. 

t Pr Kutn:e towarzyskie spotkanie z Waga półśrednia - Stasiak 
me nas~go P?Wia u. zepro- Kutnow~anin dzielnie dotrzymy- łódzkim klubem ,,Widzew". Ze- przegrywa z reprezentantem Ło-
wadza się takze drobne remon- wał kroku i chw:lami miał nawet spół łódzki był dość silny i na tle ~zi Zacharą. 
ty i konserwacje maszyn. przewagę. W trzeciej rundzie po tego meczu zawodnicy Kutna za- Waga średnia - Błaszczyk (Kut 
Prawidłowe kl::i.syfikoNnnie ~ewym P1'?Stym Pogor~l.ski dozna reprezentowali s:ę z ja~ naj'1ep- no) przegrywa przez zdyskwalifi-

. · · d 'ał · h od · Je rozc.ęcia łuku brwiowego, lecz szej strony. Walczyli bardzo am- ~aicję z Rzepeck'.m. Kutnowianir 

W Kutnie konieczna jest 
JaJ 1 po Zl lC na powie- m '. mo to walkę rozstrzyga na swo bitnie i z wielką werwą. Mecz za już pod kor.:!ec drugiej rundy zdra 
dnie gatunki postawiło przed ją korzyść. kończył się wpMwdz:e przegraną dza brak kondycji, walczy chao~ 
kierownictwem konieczność wy Waga lekka - Truściński (Spój kutr.owian w stosunku 4:10, ale tycznie i w rnzultacie sędzia dy
szkoleda personelu. Na różne- da) pokonał Gocałka przez tech~ nie możemy zapominać, że „Stal" skwalifikuje go. poczekalnia PKS-u . niczne k. o. Już w pierwszej run J. est ba:rd?.O młodą drużyną i nie Waga pókię:ika - Lang:.ewicz go rod::ia.J·u kursach pracowm.- d k · · d t k zie utnow1.amn. rusza o a a u ma jeszcze doświadczeni a w Tin- (Sta•l) stoczył bardzo ładną walkę 

Przez powiat kutnowski prze
biega kilka linii PKS-u, które 
łączą Kutno z najodleglejszymi 
miejscowościami na terenie na· 

· szego powiatu. 
Samochody te zatrzymują się 

w Kutnie na niedużym placu 
przv zbiegu ulic Mickiewicza i 
1-go Maja. · Z braku poczekalni 
podróżni zmuszeni są czekać 
długie godziny na dworze, co 
jest szczególnie uciążliwe w 
okresie zimy, kiedy mróz dotkli
wie daje się we znaki. Dlatego 
też koniecznością stało się wy
budowanie chociaż skromnej po I 
czekalni. Z apelem tym zwraca
my się do władz mieiskich i uro 

simy o ·przychylne ustosuuko· 
wanie sie do naszej prośby. 

Stałv czytelnik „Głosu" 
Naz·wisko i adres znane 

redakcji 

cy tej spółdzielczej placówki i zasypuje przeciwnika bogatym gu. Mecz ten, 1:o dopiero druga z zawodnikiem łódzkim, Kiełbasą. 
zdobywają kwalifikacje zaw·o- repertuare:m ciosów. Już po 30 ise walka zawodników „Stali·'. A oto Łodzianin po otrzymaniu k~lku sil 

. kundach zawodnik łódzki nie jest poszczególne wyniki: nych ciosów J'est niezdolny do dowe, co przyczynia się do uspra- d ł d lki _,. z o ny o wa · i przegrywa spo. Waga musza - Osiński pr~grał dalszej walki i w p ierwszym star-
wnienia ich pracy. kanie. w pierwszym starciu z mistrzem C:u przegrywa przez techniczr.e 

---------------------------- Waga półśrednia - w wadze tej pierwszego kroku :n:_serskiego - k. o. 
CE N N I K O GŁOS ZE~ Gondek II swymi s:Inymi ciosami Stańkowskim z Łodzi . Na marg:nesie tego spotkania 

W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 
Za jednostkę obliczenit,wą dla ogłoszeń wymiarowych przy

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu {szpalty). W tekśde i za teks
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń 

od 1do100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201do300 mm 
powvżei 300 mm 

Za tekstem 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
?.OO zl 

Drobne 

30 zł 
-zł 
-zł 
-zł 

posyła trzykrotnie przeciwnika na Waga kogucia - Walichnowski stwiel'dzić musimy, że zespół łódz 
deski. Po czwartym zapoznaniu (Stal) niezr~acznie przegrywa na ki jest S:lny i „Spójnia", która wal 
s·ę z matą sędz:a odsyła Dainielew punkty ze Sporczyńskim. czy o mistrzostwo „B" klasy bę-
skiego do TOgu. Zwycięża pr-zez Waga piórkowa - I tutaj kut- dzia miała „ciężki orzech" do zgry 
nokaut Gondek II. nowia·nie [przegrywają walk~. Ję- zienia. 

Waga średnia - Gutkowski drzejczak (Stal) u1legł minimaln.:e Korzystając z okazji kierownic· 
(Spójnia) wygrał przez pod.dar.ie łodzianinowi. two „Stali" składa iserdeczne po-
'i: ę przectwnika. Pierwsza runda Waga lekka-Wardencki (Stal) dziękowanie dr Milanowskiemu· 
upływa pod znakiem przewagi O- po bardzo ładnej wake zmusza za trosklti.wą opiekę, jaką otaczał 
leszczuka z Łodzi. Dopiero w dru już w pierwszej :rundzie swego zawodników młod~o klubu kut
giei rundzie kutnow.an:n nabiera nrzeciwnika do noddatia s~e. w nowskie.Ero. 
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Co pisała prasa łódzka 11 stycznia 1930 r. 
BARTEL ZAPOWIADA ZMIA~~ 

KONSTYTCCJI 

Premier Bartel w cksp<>se, wygło
szonym w Sejmie zapowiedział zinia 
nę Kon~tytueji, która w obecnych 
warunkach „przeżyła się i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec
kich i włoskich". 

HANDEL BIBLIĄ 

Dzienniki wyrażają. oburzenie pod 
adresem '11"YŹSzego kleru polskiego, 
kwry sprzedał jedyny w Polsce eg
Z::>"!lp~a.rz biblii drukowanej przez 
Gutenbcr~a - do Ameryki, za sumę 
:i:r;;!iona złotych. 

W ALKA Z FIL31AMI 

przedstawiEl5~ :!:ndnych wart<>~ci ·wy
cho~ awczych". 

NIE UOZPOC7.Y:S At 
NOWYCH I!'\WESTYCJI! 

,,Republika" przypomina zarzątloni 
miejskim o zakazie ws:i:elkich imve
stycji. „!'iie wolno rozpoczynać :iad
nej budo\\-y - bo p:eniędzy na ten 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym 
toku". 

ANGLl A PODSTA '\'VIA NOGĘ 
POLSKIEJ.UU 1~R7.E~1XSŁOWI 

WĘGLOWEMU 

Na skutek starań angielskich 
przemysło'\1;ców węglcwych - Wlo 
chy cofn<;ły zamówienia na dosta
wę węgla z Polski. Mussolini od o
becnej chwili kupuje tylko węgiel 

DtWI:Ę:KO'WYMI angielski. Gro1i to górnikom pols-
Obok akcji przeciw filmom dźwię- !<"im powa/.11ymi l:onsekwen.cj'.1mi. 

kowym, prowadzonej przez: muzyków Liczba zatrudnionyrłl w kopahuach 
łódzkich obecnie właściciele kinotea- znów ulegnie redukcji. 
trów łódzkich powzięli uchwałę, że BOTNIEGO 
„nie dopuszczą do instalowania apa- SAM:OBOJSTWO BEZRO . 
ratur dźwiękowych, ani do V."YŚwiet- Zamieszkały przy ul. Og.rodowcJ 
lania filmów dźwiękowych, które są. I Nr 26 - Jau, Różycki, popelmł samo
• wiele gorsze od niemych i nb bójstwo. Powod - brak. pracy. -
=~~.!~~) ~e~ 

„'Młodość Tomasza Edisona" god:. 
16, 18, 20 PAŃSTWOWY TEATR 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,,Su- im. STEFANA JARACZA 
mienie" goclz. 17, 19, !?1 (ul. J aracza 27) 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
cząca barykada" godz. 17.30, 20 Surowa pt. „Zielona ulica". 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legion6w 2-ł) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) · - Pocału
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLOKIA (Piotrkowska 67) - „Pu
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTrTIK (Kilińskiego 187) „Mil· 
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

.ROMA (Rzgowska 84) - „ Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.30 

REKORD (RzgoWska 2) - ,,~wiat 
się imicje" dla młodzieży gi)dz. 16; 
,.,Opowieść o prawd:i:iW!'nl człowie
ku" - godz. J 8, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1!?3) „Pan
na be-z; posagu" godz. 18, 20 

śW!T (Bałucki Rynek 2) - W po
goni za męiem" - godz. 17.:.!0, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro· 
dziej sadów" godz.. 1~.30, 18.30, 
20.30 

'l'A'I'RY (Sienkiewicza. 40) - ,,Cy
gański tabor" - godz. 16, li!, 20 

WISŁA (Daszyńgkicgo l l - „SzerJ
ka droga" film polskiej produk::ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnik;!. lG) ,,Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 

PA*STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńsldego 31, tel.123-02) 

O godz. 1915 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniż!.; dla. studentów : członków 
Związków Zawodowych w~ine. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. lS0-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom'". 

sztuka w 4 aktach Bor~'Sa Ławrenie
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria. - Karol 
Adwentowicz, i;cenogra!ia - Zeno
biusz Strzelecki. 

Przedstawienie zamkni9te PMee
partout niewu;;ne, 

TE.\ TR „OSA" 
(Traugutta l, tel. 27:?-70) 

O godz. lV.30 - „Romans z wode-
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

'!EATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piolrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Pta!>:i:nik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Helcla i Westa. 
Udział bic:-ze caly zespół artystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nab;\•cia w ka

sie teatru od godz. 1 O do 13 i od 17. 

18.30, 20.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
WOLNOśó (Napiórkow11kiego 16) - „PINOKIO" 

„Pustelnia Parmeńska" I seria - Lódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74. 
16, 18, 20 środa 11 dyc?,nia o godz. 9.30 -

ZACB~TA (Zgierska 26) - „Potę- I widowisko dla szkół pt. .. Historia 
pieńcy" - godz. 18, 20 cała o niebieskich migd:;.łach". 

......................................................... ............... 
Co usłyszymy p rzez radio? 

śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18J 5 Koncert muzyki ~·ęgier-
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 skiej. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 

Dziennik południowy. 1n.35 „Litera- kurs I - wykład :r. cyklu: „N11uka o 
tura czasów saskich". 14.00 „Walka Polsce i geografia Polski". 19.00 Au
s alkoholizmem". 14.~0 (Ł) Czeska dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra
muzyka kameralna. 14.55 Koncert kowskiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
solistów. 15.30 „Artianka w cy;:':u" Dziennik wieczorn~·. 21.00 (Ł) Kon-

Nr 11 

ZE SP O RTIJ Dawniei i dzłś„. 

Akcja wybo.rcza do klubów i kół sportowych K apryłne zimy były dawniej i nie-
stety takie pozost::ily. ltaz od

wilż i de;zcz, drugi raz mróz i śnież
na. :r:amieć. 

Niedawno idą.c ulic~ Piotrkowsq 
bra~li3my w śniegu, nic te:': dziwnego, mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 

że wielu już amato 
aby zwifkszyli wysiłki nad upow112:ech W poniedzialok, 9 bm. odbyła Slf w Warezawie konferencja, n/'Ola.n:i. 

przez prezydium Warszawskiej Rady Z'Wi!łzk6w Zawodo'i':ych, w ce
lu omówienia zadali sportu zwliizk owego, wyborów do klubów i kół oraz 
l!praw organizacyjnych. 

nieniem kultury fi.2ycznej wśród szero f ~ rów narciar~tirn, za. 
kiej rzeszy pr;1cują.cych. Mówca wsJ;:a_ f':i'ff-( i.;1lo pie.rw3zych roz 
z:iJ: również na. konieczność powi"-::i.- t?,." -;~ kos::i_y zimy. Było to 
nia. akcji sportowej z wy~zkoleniem ~i::--~("' • · w piątek. Trzynast-

Na. konferencji obecni b yli przewod 
uiCZflCY WRZZ - Ogrodowczyk: i w1.. 
ceprzewodn. Marks, delegat Zarz~d.u 
Stołecznego ZMP Ostałowski, przedsta 
wicie! Związkowej Rady Kultury F~
zycznej i Sportu - Rcichman. Na o
brady przybyło około 200 delegatów 
klubów i kół sportOWYCh Warszawy i 
woj. warszawskiego oraz przedstawicie 
le z;1rzą,dów okręgowych Zrzeszeń Spo;: 
towych. 

Na wst\!pie referat p. t. ,,Sport 
Zwią.zków ZawodoWYch na. obecnym e. 
tapie i akcja. wyborcza. do klubów 1 
kół" wygłosił sekr. Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna.. Mówca. wskazał 
na olbrzymią rol\! i znaczenie kultury 
fizycznej dla. klasy robotniczeJ, pod
ln'eślając, że działacze sportu zwią::ko
wego w pracach swych winni opierać 
się na wytycznych \:chwały Biura. Po. 
litycznego KC P ZPR i II Kongresu 
Związków Zawodowych. Sekr. Alluch
na. podkreś!il konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych, 
instytucji państwowych i władz par. 
tyjnych na. odcinku kultury fizycznej. 
Nawiązując do akcji wyborczej do 

zarządów okręgowych zrzeszeń sporto. 
wych, klubów i kół, mówca. podkreślił 
że akcja wyborcza. ma. ustabilizować 
stmkturę sportu pracowniczego i pod
niegć poziom ideologiczny we wszyst. 
ldch komórkach sportu związkowego. 
Do wiadz winni wejść ofiarni działa._ 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze
go. 

co:a i:: : ::: : e ~ El Mico 

Mistrzostwo hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obs1. vvł.) - W stoli
cy ZSRR odbyły się trzy da!s:>:e 
!-j}oikania w hokeju, w ramach roz 
grywck m:strzowskich. 

Moskiewski „Spartak" odniósł 
wysokie zwyci~stwo r.ad „Skrzydła 
mi Sowietów", ,.,,.ygrywaJąc 9:0. 
„D::namcr' (M:oskv1a) p0konało na 
własnym i:fadionie dnó:_ynę lenin
gradzką „Holsz~wik;' 2:1. „Lok..>mo 
Hv·• z Moskwy uległ ler.ingrad!kie 
mu „D •nemo" 1 :6. 

Po referacie ..........i„zala. 111• oż..,.,io· · ·· ki i siedemnastlti n;r ~ .„ " "" ideologicznym. 
na. dyskusja, w której .zebrani wykaza. przcpelnionc b:·Iy 
li w pełni zrozum!enie dla. celów i za. Podsu.mov:ują.c clysk:usjf, se1."T. Ra.dy narciarzami, którzy 
dati, jakie stoją przed sportem robot:J.i Kult. Fiz. WRZZ - Alluchna podkrc- z deskami na ra-
czvm ślit zwiększenie zainteresowania. :;i~ utlonacll 1io~żali w 
Pr~emawiaj\cy w dyskusji, przewOd spr.a.wami sportu z~ str?ny in5tytucJi I stron~ Z..agicvmik, 

nicz:ą~y WRZZ _ Ogrodowczyk, zaa- pai;.stw~wych, organizacJ„ spoleczi::ych. Wsrćd narciarzy widziało si~ wiele 
pelował do aktywistów zwi\lzkowych, I zmą:ikow za~odowych rnlodz!cży szkolnej i w~elu rol>otników. 

Zmieniły się czasy! Pr~ecl wojnot tyl 
lto m. dworcach kolejowych można by 

P
• r • T · Jo ujrzeć łódzkicl1 .,narciarzy", Zdobi 
1ęsc1arze omaszowa ły ich wytworne kostimuy, a. ekwipu-

nek n:i,rciarslti uzupelniaJy nesesery r:e 
prowadzą w mistrz o stwach k lasy B świ:65kiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na. 

Ubiegłej niedzieli wszystkie spot- li Kolejan zremisował ze „Spójnią" zzych narciarzy jest skromniej~ZY. 
kania o diużvnowe mistrzostwo kla- kutnowską 8 :8. Wyszukany kostium zastępuje .nr.ykla. 
sy B Okręgu Łódzkiego w !Joksie ro· \V T<Jmi'.szowie tamlejsz~· „Zwi'lZ- bluza. ezkolna. lub peesesowska brezento 
zegrane były na prowincji. kowie.:: • wygrał z „Gwardią" piotr- wa. wiatrówka.. Deski też często nic są 
. \V Sieradzu „Legia" pokonała kowską 12:4. przedniej jakości. Z~kle jesionowe 

łodzką „Stal" 12:4. Vv Zduńskiej \ Vo- V/reszcie „Korab · w Piotrkowie t<- Ale za to narciarstwo :.dobyło so1Jie no 
•••••••••••„••„••••„.„„ •• „.„„........... l egł . ,\\rł6kniarzo\\'i' ' tomaszo:·.rski':!... we kaclrJ zav.odnicze, kadry, które 

mu Ci :lO. wres.:cio po wielu latach też doczeka.-
Po uwzględnieniu tych wyników, ta ły si~ prawa. do życia. i wszolkicll ra-

bela przvj~ła •.ak ie oblicze . ' dofi::i z niego pł'Yllących. 
„Związków:cc" Tomaszów 5 10 51 :27 To jest jednym z największych auk-

Sprzęt sportowy 
dla Ludo•'łych Zespołów 

„legia" Łódź 6 a 60:34 cesów naszego narciarstw:i., 
OLSZTYN ~Obsł. wł.). Zanz.ąd Wo „Włókniarz" Tomaszów 6 7 49:39 

jewódz:ki ZW''.ązJru samo.pomocy „spó1nia" Kutno 6 1 47 :4.J Snor\O""'CY l"ir.;ł·naradzcy 
Chłopskiej w Olsztyrui.e zakupił „Włók~ar~" Pubi~~ice 5 6 37:~'ł I ~ H _'311 ::ó 
Sprzęt $!l)Ortowy wart.ości ponad 1,5 "~ora~ .~wtrk?w . 5 S 46:A pOp!"a \ 'Viap11 rekord y . . , , KoleJa1z Zdunska \ \ ola 6 5 51 :,n ~ 
m.Jn. zł. Spt~t p.rz.ydzic-lony z.ost.ał „Legia" Sieradz 4 4 27:27 I . 105:{\ \'A (o!Jsł. \ł.J„ - W Lenin-
Ludowym Zespołom Sportowym., I .,Widzew"' Lód~ . 5 4 36:4.4 1 w adzic orlby-.1 aj ;:i si<; liczne imprezy 
dzialają.crm we '\vsi.ach ti. majątkach ,.Stal" Łódź fi 2 28:60 I k.H:o-'tleh 'crnc w halach. \ V ci ągu 
PGR woj. olsztyń.skiego. „Gwardia" Piotrkuw G 2 24:62 o~ldlnich dni w zawoddch przeprowa-

ci~Gn} eh w różnych konkurencjdc;1 
k khoa tb t\·cz r.ych, uczes tnicz, ło po-

Li•a pi0ściarska wznawia bo1·e l na~:12 ~~ ~~i!a'~~~il~~~~d~~:-e1~~~r~~~ li 'f dv. a 11ov. e reko rdy juniorow radzio:-
W niedzielę. dnia 15 bm. wznawia· 1 „Stal" zmierzy si z Koleja rzem p,) t.1< h . Lcz~nnirn P~.~a re_~a prze.kroczy 

ją boje dwie ligi bokserskie. \V Lo- :m.:cń, a „Cn1co\ict" najp10 wdopodob· 1h w s~~ ... u wzw yt. L>~ ~· a ~ilod / 
t:.z~ „Zw. ią7kowiec" . p.odejmuje _ze· niej przegra z „Ogniwem". ZdWo.~ 111~ Durym~„ o~1ągnął w sJ..o ~ u 
~poł Mel:ilu" z ktorym - sądzimy . . , . o lyczre wysoko.,c 3 .28 m , popraw1a-

t "d b d' . . J d k A Vt"lęc mamv w sun11e ~zp,;c in te- ac równic" rekord juniorów ZSRR 
- ru no ę zie mu ,,·ygrac. · e niJ. resui~ cych spotk.a.11 n· 1l"nsz\·ch zn- ' ' · ' ~ „ · b' · ł ' d· k'h · ś · .. '1 · " ~ •• - . ~ v. le] ... onktn(;nc31. zr~ana. an;i lCJ~. o. z ie p1ę c1arzv spolow bck:;erok.ich w Polsce. 
wiele moze zazialac w lym wypadku. Nowe rckortiy ustanov.ill rÓ\l.'Ti ież 

W stoli<:.:y „Gwc:rdia" vralczyć be· rływa y. \V ci ąg11 4 di'i mlorlzi 7.a -
dzie z Kol('. jarzem z Gda11 ka. Fawo- Zawo..ay narc1"arsk1"e wc:dni::y poprawili 22 rekordy Lenin-
rytem jest zespól gospodarzy. \\/ Cl u radu. Ponadto 17-letnia Mosi. .1 in'ł 
Gda11Sku tamte jsza „Gwardia" bez p od Moskwa przeplynęla 50 ro ~ t. grzebiet. w :17 J. 
trudu winna w·vgrat: z zespołem ~ ~ek. , co ie~ t nowym rekoidem 1umu· 
„7.\':iąz.kowca" z Bydgoszc1l •. MOS'K.W A (Obsł. wl.), Ponad IO-O 1ek radzjeckich. 

W dru9iej licize: „Warta" gości cwłowycl1 narciał"rŁY z Mo&tw)', ----
LKS „Włókniarza". Łod1.ianie ucho- Swi~lowS:;:a, Ler!J.n.Jgra<lu, G<>rki. z z· yct"a klu~o· W d1 ą za !aworyta w· tym meczu. tł 

No'\\"OOibi:rska i inn~·oh m !a .. t ucze.s<t 
Zdrząd ZKS „Spójnia" w Lodzi po-

I ni:czyło w zawodach naa-c:i acTs.kich tloje d.J wiadomości wszystkich czr n 

I 
pod Moskwą. Odbyły S'ię b:egi na 

1;ych czlonkó °' i;ekcji piłki nożnej, 
18 km dm nw:żc~ "lll. i 11:a 5 km dla . . '· hi t ze p <1Cl qwszy od wtorku, dnia JO sty-hokejowego w Krynicy 

Fra gment z meczu Legia- Gwardia 4: 4 

Kurs unifikacyjny 
trenęrów piłkarskich 

"'0 e' cviia 1 9;~0 r. ociby · a1ą si~ lte• 

I \Vtl.ród rn~i:czyzp zwyc!Qiyl mistrz 1 ing1 zapraw) z'mowej w 1-leiencr.• ie 
Z '-RR ie· k nk ·· O" I -~ '\'Il J o . u.renCJlj. ,ia.szcw. ula pił: d tZ) Klubu " ew lori.i j c1.wart 
c:~Ioskwa), uzys;Jrnjąc cza~ 1:09:31. hi w qodl, 20.JO - 22. 
D.r-ug.ie m iejsce ?.ają l u.awod~1ik mo
~kiews.ki Wo.!o<l '.'11 , f)r.t.<.><l Smi'fno-

1

' wem, mist.T'zem ZSRR w l>iegu oa 
50 km. 

Zwydęż:czynią "' koo.kW'encJi ko-
i biecej była 'l'o:bmacze\V>a (l\1'r.;kwa). 
1 która przebyła 5 km "" 24.58, "\\7 -l p.....-ze<itzając o 24 sek. znaną narci<::-- 1 
kę rad:ziecką Bolotową. Zawody od- I 
był.'· się przr 28 st. inrom. \ 

Tabela ligi zapaśniczej 

Zar7ąd !<J uhu wivwft rzynn yc.h zg. 
\\«•dnik Jw <el-c.Ji piłki nozncj, do o-
1 c,wiązkowego i punktualnego pizy· 
Lywanin na wyzna<"Zone trening i. 

G l. O I 
l')riran L~Pkl„go Komt~ta J Wole · 
" 'Óll7kle10 i>:omlteto l'ol•ld•l ~J•· 

dnou:ond Partii Robotnll'z•J 
Re a at: o J e1 

K'.01.ltGJUM RKDAKCTJ!lllt. 
T a Ie to 111'1 

R edaktor oac:relny 
Za•tępca ted. oaczelref<> 
S~iactarz odpowledzlaln7 
Dr:l.al put,-jn7 

!tł-!• 
211-n 21•-•· 
!M-l < 

wewn. 10 
Ddał li:oretil>Oftth:ntów rnbr !-

nlC2ych I cbłop•lrleh or~~ 
redak.orów fu.~tek łc!Łn-
D)'ch llł·ł~ 

Dl.lal ir.m.cm us-u 
Dział mleja;d I apoM.owy 2M·21 

,..,.,..,.. • I 11 
Dztal • lrnnomfc:rn7 llł·l t 
Dział tabrycrny 2: 5·J' 
DU.I rolny 2H-ll ··-·. RedalrcS• nocn 3 1?2-łl 

l(olpo?t & L 

1 odcinek opow. dla świetlic dziecię- cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- KRAKÓW (ob!lł. wł.) - w Woj 
cych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dzienn;'k ~owicza - 1::.ureata IV Międz: :iaro- ~środku K. F. w Przemyślu odbył 
popołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta- o.owego Konkursu im. F . Chopina. ~1ę 10-dniovi;y kars unifikacyjny 
neczna. 16.50 (Ł) W audycji „Co war 21.30 „Historia literatury polskiej". I trenerów PZPN. Celem kursq było 
to przeczytać" - .,Ściegienny'' A. 8" 22.00 (ł,) Wiadomości sportowe 2::!.20 ujednostajnienie metod naucz;:inia 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko-\ Koncert rozrywkowy. Transmisja. :r. \oraz rozłożenie prac na cały rok. 
~· _17.45 Audycja dla ś.wi~tlic m~o- Cze_cl.1osłowacji, 2:l.OO Ostatnie ·wiado- Na kursie przeprowadzono również 
dz1ezowych. 18.00 „Z kraJu i ze świ:i.- mosc1. 23.15 Muzyka poważna. szkolenie ideologiczne. 

Wykładowcami r.a kursie b~tl Zwf4zkowiec Kra'kOw 
najlepsi trenerzy PZPN z Koncewi Kolejarz Poznań 
cze:!1. mgr. Jesinnką, mgr. Balce- Związkowiec Wars~nu 
rem i Fory~iem na cLcle Kierowni Stal Nowy :Bytom 
kiem kursu był przew. kapitanatu Związkowiec Mysłowice 
PZPN Szymkowiak. I Stal Wrocław 

W ln.trsie wzięło udział 37 trene- Gwardia Łódt 
rów PZPN. Gwardia Bydgos?.cz 

2 
~ 

2 
1 
l 
o 
o 
o 

6:2 
5:3 
5·n „, 
ł:-1 

4:4 
3:5 
3:5 
2:6 

Lódt, Piotrkowska 70, tel. t"-22 
Ac!mfulrracja 200-ł~ 
D~al oeiotten: t.ódt, Plo\t iłOW-

•k• R, tel.. 111-SI I 114-75 
1"7daw"a ltlSW „Praea" 

A d.I'. Red.: l.łdt, PhHrka1„1ra „. 
Ul-cl• p l 4 trc>. 

Drv.ll. ZallL Graf. B.SW „Pr•H" 
t.i>clł, e l. 2włrkl n, teL ltll-U. 

D-1-10000 
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- George zwariował - powiedziała z przestrachem - Zam~
nąl: się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza. 

- Wczoraj jadąc do biura, wziął ze -sobą pistolety - wyszep
tał Freddie. 

Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, pod drzwi gabineb 
mister Pambertona. 

N ikt n ie odpowiadał na pukanie. 
- To my, George! - powiedziaia missis Pamberton błagal!lym 

głosem. . . 
Coś oiężki-ego stuknęło za drzwiami gabinetu i poi.oczyło się po 

podłodze. 
- Pa}'.O, otwórz, to my! - krzyknął Freddie. 
Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

Prunbertona. W pokoju było ciem.nawo, gospodarz zamknął wew
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my
śliwca, którym mister Pamberton, nie wierząc w zamki, podpierał 
drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
na biurku. Obok palacej sie świecy leżała kupka złota i biletów 

bankowych. Mister Pamberlon, odłożywszy na bok stos listów 
h;;ndlowych. Uczył nerwowo ziole monety. 

- Co się stało. George? - spytała rozpi:czliwie miss:s Pa.mr 
berton - Przyniosłe~ do domu wsz:J16ikie pieniądze z banku? 

Mi.ster Pamberton spojrzał na nią. 
- Bank jest niepewny - pow'.edział - przygotowują się tam 

do sp:i.sku. Hindu.si chcą cały zapas złota ogłosić jako własność 
nuodową. 

- Boże. czy to możliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możiiwe . Wczoraj w sztabie '\\' '.działem depeszę. Cale złoto 

Kompanii Wschodnio-Indyjskiej. które złożone było w banku Indyj
skim w Delhi, powsta1icy ogłosili jako wlasność narodu. 

- O n'eba ! Zł9to \Vschodnio-Indyjskiej Kompanii?„. Zrujnują 
przecież połowę Anglii. 

l\1Hssis Pamberton z.amknęł~ dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- Nie w i adomo, co może si ę stać każdego dnia - mówił mi· 
ster Pamberton - H induscy robotn.i.cy portowi odmów. li już łado
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju n ie można. nikomu zaufać, 
nawet własnym sługom. 

Tego dnia zwolniono całą męską służbę w domu Pambertonóv.-, 
stajennych, loka!, ogrodn,ków i kucharzy. Zostav.iiono do obsługi 
tylko kobiety i d zieci do lat trzynastu. 

Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała o dwóch dodat
kowych żołnierzy dla ochrony sv.•ego domu. Jeden z nich stanal na 
straży u drzwi kuchni. drugi w bramie ogrodu. 

Freddie wyciągnął mały, drewniany pistolet 4 od rana do ".\"ie
czora chodził z nim po ogrodzie , strasząc p taki. 

Rozstrzelam wszystkich buntowników - odgrażał s: ~. 

Jenny n;c wypuszczano z domu: w Kalkucie b ·ło niespokojnie. 
Wieczorem, po godzinie ósmej na ulicach gasły r zadk' e lampy ol iw
ne i m'.asto pogrążało się w n ieprzejrzanych ciemnościach. S tan wo
jt'nny. Angl:cy . przerażeni wiadomościami o powstaniu n ie w ycho
dzili z domÓ\\' bez eskorty europejskich służących. Z ebrania i b ale 
zosta ły odwoLnc. r up cy kalkuccy. wyjeżdżając rano· do biur, za
bierali ze sobą do karet po dw.'.e pary n abitych p :stoletów. 

- Wkrótce otworzą s.ę więzienia i więźnio\vie zabiorą co l ensze 
c:omy w dzieln icy a ng ic.:lskicj - s traszyli si~ n a.\.\·zaj cm B1 y tyj
CZYC:'\'. 

Tubylczy g a rnizon został rozbrojony. A le to n ie uspokoiło ni. 
kogo. Oficero\'/ie i urzr;dn:cy w ywozili swe rodziny do Williams
portu , pod ochroną armat for tecznych. 

- Nawet w forcie istnieje spisek - szeptano po mieście -
szykują wysadzenie w i•owictrze mennicy.„ Co sobie my&li generał· 
gubern ator? 

Lord Cammingh zapewniał, że wszędzie p anu je spokój. B :a la, 
gładka jak m armur twa r z ge:1e~·ała-gubcrnatora bvla p odcza" przy
jęć t ak samo oboj ętna jak przedtem, a jc6o maEonka , lady Cam· 
m ingh, po duwn cmu \Yyj e;.C!L:<:.l a co rano karci :; na S.Dacer po glów
nej .'\lei na dmorskic:?o uar ku. 

d . c. n. 

I 


